
Rokowania Kumora
z przywódcami partii
Z chwila wyznaczenia Mariano 

Kumora kandydatem na premiera 
rządu włoskiego, rozpoczął sie no 
wy etan kryzysu gabinetowego. 
Przed Rumorem stoją trudne ro­
kowania z przywódcami partii. 
Podejmując sie misji z rąk prezy 
denta Saragata. Rumor zastrzegł, 
iż nie ma pewności czy bedzie sie 
mógł z niej wywiązać. (PAP)

Wielkopolska odpowiada na apel 
załóg zagłębia miedziowego

Apel budowniczych, górników i hutników lubińsko-głogow 
skiego okręgu miedziowego o podejmowanie zobowiązań i 
czynów społecznych dla uczczenia 25 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do 
Macierzy oraz 100 rocznicy urodzin Włodzimierza Lenina 
podjęły liczne zakłady pracy w Poznaniu i Wielkopolsce. 
Pierwsze zobowiązania podjęły załogi Piły i pow. trzcianec- 
kiego, a więc tych terenów, które przed 25 laty powróciły 
do Macierzy.

PIŁA
Dzisiejszą rocznicę wyzwolę 

nia Piły tamtejsze Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowe­
go powitały czynem produk­
cyjnym. Kolejarze z ZNTK 
zobowiązali się przekazać 
do eksploatacji trzy paro­
wozy serii OK-1 przewidziane

W fabrycznej hali pilskich ZNTK 
zebrało się wczoraj trzy tysiące 
pracowników, aby swym czynem 
produkcyjnym i społecznym ucz­
cić 25-lecie wyzwolenia m;a-ta 

i powrotu Piły do Macierzy.
Fot. — „Głos”

początkowo do likwidacji, za- 
obręczować ponadplanowo 200 
sztuk zestawów wagonowych 
oraz dostarczyć części dla pro 
dukcji eksportowej. Rozszerza 
j$c współzawodnictwo zakłado

Katastrofa samochodu
z rakietą „Polaris“

Na szlaku miedzy Houston i 
Austin w Teksasie uległ katastro 
fie samochód ciężarowy przewo- 
iący jeden z członów rakiety ..Po 
laris” napełniony 30 tysiącami fun 
tów stałego paliwa o wielkiej si­
le wybuchowej. Policja natych­
miast ewakuowała mieszkańców 
pobliskich osiedli. Władze poli­
cyjne oświadczają, że człon rakie­
ty nie bvł zaopatrzony w głowicę 
nuklearna. (PAP)

Delegacja MSZ PRL, 
w Muzeum Lenina

Przebywająca w Moskwie na 
konsultacjach delegacja polskiego 
MSZ z wiceministrem Zygfrydem 
Wolniakiem zwiedziła 13 bm. mu 
reum leninowskie na Kremlu — 
mieszkanie, w którym żył i praco 
Wał twórca państwa radzieckiego.

Proces Calley’a — 18 maja
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W Fort Benning podano oficjal­
ne do wiadomości, że proces po-
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Tucznika Williama Calley’a rozpo 
cznie się przed sądem wojskowym 
18 maja. Calley, jak wiadomo, jest 
oskarżony o zamordowanie 102 o- 
sób cywilnych podczas dokonanej 
Przez żołnierzy USA masakry w 
południowowietnamskiej wiosce My 
Lal.

Strajk we Włoszech
W nocy z czwartu na piątek, 90 

tys. włoskich transportowców roz­
poczęło 24-godzinny strajk powsze 
chny. Tak więc pierwszy dzień 
''■"Psuitacii premiera Mariano Ru 

we załoga postanowiła zorga­
nizować jeden oddział pracy 
socjalistycznej. Poważny za­
kres mają również czyny spo­
łeczne do których zobowiązali 
się kolejarze ZNTK na wczo­
rajszej masówce. Wykonają 
oni roboty ziemne przy po­
rządkowaniu międzytorzy, na 
terenie ośrodka wypoczynko­

wego, przy dokończeniu insta­
lowania oświetlenia ulic: War 
sztatowej, Krasickiego i Win­
centego Pola oraz przy budo­
wie karuzeli dla dzieci z Sana 
torium PKP w Miłowodach. 
Łączny czas pracy czynu spo­
łecznego wyniesie ponad 8.700 
roboczogodzin.

Koncentrując się na proble­
mach zasadniczych dla gospo­
darki i zakładów, pracownicy 
ZNTK podjęli zobowiązania z 
zakresu akcji socjalnej. M. in. 
przygotowany zostanie rajd tu 
rystyczny do Kołobrzegu dla 
900 osób szlakami walk I Ar­
mii WP oraz kilka imprez kul 
turalnych.

Załoga ZNTK nie po raź pier 
wszy daje dowód swej aktyw­
nej postawy i rzetelnego wy­
wiązywania się ze słowa. W ro 
ku ubiegłym wykonała ona z 
nadwyżką zainicjowany* czyn 
25-lecia. M. in. dała dodatko­
wą produkcję wartości 1,6 min 
zł, biorąc zarazem udział przy 
budowie stadionu sportowego, 
ogródka jordanowskiego, włas

mora w sprawie rozwiązania kry­
zysu politycznego i utworzenia no 
wego rządu we Włoszech, rozpo­
czął się w napiętej atmosferze 
społecznej.

Depesza KC PZPR

do Zjazdu KP Finlandii

Komitet Centralny PZPR prze­
słał depeszę gratulacyjną z okazji 
zwołania nadzwyczajnego jedno- 
ściowego Zjazdu Komunistycznej 
Partii Finlandii. (PAP)

Wysyłka próbek 

księżycowych
Amerykańska Agencja Aeronau 

tyki i Badania Przestrzeni Kosmi­
cznej rozpoczęła w czwartek wy­
syłkę próbek gleby księżycowej 
przywiezionej przez załogę „Apol 
ło-12” uczonym 17 krajów.

Katastrofa samolotu
W wyniku katastrofy kolumbij­

skiego samolotu pasażerskiego ty 
pu „DC-3” zginęło 7 pasażerów i 
6 członków załogi.

Wypadek wydarzył się w odle­
głości 120 km od stolicy Kolumbii. 
Nastąpił on w czasie przymusowe 
go lądowania samolotu w związ­
ku * awarią jednego z silników. 

nego ośrodka wczasowego, ron 
da kolejarzy oraz pracując 
przy instalacji oświetlenia pil­
skich ulic. Także całoroczny 
plan produkcji globalnej wyko 
nała ona w 100,3 proc.

Czynem produkcyjnym i spo 
łecznym powitali też wyzwo­
lenie Piły pracownicy tamtej­
szego VIII Oddziału PKS. Po­
stanowili oni przekroczyć o 1 
proc, tegoroczny plan usług 
przewozowych oraz plan aku­
mulacji, zaoszczędzić 18.500 
litrów benzyny, 46,500 litrów 
ropy napędowej oraz 168 opon

Dokończenie na str. 2

Laird opuścił 
Wietnam Południowy
Sekretarz obrony USA Laird 

odleciał w piątek z Sajgonu 
wraz z towarzyszącymi mu: 
przewodniczącym Kolegium 
Szefów Sztabów USA gen. 
Wheelerem na Wyspy Hawaj­
skie. gdzie spotka się z dowód­
cą amerykańskich wojsk na 
Pacyfiku, admirałem McCai- 
nem.

Przed odlotem ź Sajgonu 
Laird oświadczył, że „wietna- 
mizacja” czyni postępy i że 
wojska amerykańskie będą 
stopniowo wycofywane z Wiet 
namu Południowego, ale nie 
podał ile i kiedy. Z jego wy­
powiedzi wynikało, że żołnie­
rze amerykańscy pozostaną 
jeszcze długo w Wietnamie, 
ponieważ „jest jeszcze wiele 
istotnych problemów do roz­
wiązania”.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował o stracie dwu 
dalszych śmigłowców USA w Wiet 
namie Południowym. Jeden z 
nich został zestrzelony w pobli­
żu Da Nang, drugi zaś w prowin 
cjj Vinh Binh w delcie Mekon- 
gu, 7 wojskowych amerykańskich 
i 21 sajgońskicb zostało rannych.

Podano również, że podczas 
czwartkowych walk zginęło 12 żoł 
nierzy USA, a 13 zostało ran­
nych. (PAP)

System cen w gospodarce

Zakończenie obrad
Komisji Ekonomicznej KC PZPR

W piątek zakończyła 2-dniowe obrady — pod przewodnic­
twem członka Biura Politycznego, sekretarza KC Bolesława 
Jaszczuka — Komisja Ekonomiczna KC PZPR.
W oparciu o 4 podstawowe 

referaty opracowane przez nau 
kowców i praktyków, uczestni 
cy obrad przedyskutowali w 
sposób kompleksowy zasady 
kształtowania, funkcjonowania 
i kierunki doskonalenia syste­
mu cen — głównie zaopatrze­
niowych. w naszej gospodarce.

Dyskusja miała charakter 
nie tylko teoretyczny, ale do­
tyczyła również konkretnych 
zagadnień związanych z funk­
cjonowaniem cen. Główny jej 
nurt sprowadził się do tezy, że 
w nowym systemie zarządza­
nia i planowania wymagane 
jest uczynienie z cen aktywne­
go instrumentu polityki gospo­
darczej.

W sferze produkcji — bo o 
tym przede wszystkim mówio­
no — ceny powinny stanowić, 
jak podkreślono — podstawo­
we kryterium rachunku kosz­
tów. Warto przy tym zazna­
czyć. że rozpoczęty już pierw­
szy etap reformy cen zbytu su­
rowców i materiałów nie doty 
czy artykułów rynkowych.

W ostatnim dniu obrad głos w 
dyskusji zabrało 13 osób, a wśród 
nich wicepremier Stanisław Ma­
jewski. Poinformował on m. in. o 
aktualnych pracach organów rzą-

13 bm. Władysław Gomułka przyjął delegację Armii Radzieckiej, 
z marszałkiem Andrejem Greczką.

CAF — Uchymiak — telefoto

Sobota — 21 lutego 1970

Poznańskie przygotowania 
do 25 rocznicy wyzwolenia miasta 
• Odsłonięcie tablicy • Wręczenie nagród 
• Akademia • Capstrzyk • Odprawa wart

Zbliża się pamiętna data — 23 lutego. 25 lat temu, tego 
właśnie dnia padło ostatnie gniazdo oporu hitlerowskiej ar­
mii w Poznaniu — Cytadela. To wydarzenie liczy się jako 
moment całkowitego wyzwolenia miasta spod okupacji hit­
lerowskiej.

Dzisiaj Poznań przygotowuje 
się do uroczystych obchodów

Kolejna informacja na 
temat nowej akcji „Gło­
su Wielkopolskiego” pod 
tytułem:

znajduje się na str. 3.

dowych w dziedzinie reformy cen 
zaopatrzeniowych i fabrycznych.

Do węzłowych problemów 
poruszonych w dyskusji usto­
sunkował się Bolesław Ja- 
szczuk. (PAP)

S. Olszowski w Wytwórni 
Filmów Fabularnych

Sekretarz KC PZPR —Ste­
fan Olszowski gościł wczoraj 
w Wytwórni Filmów Fabular 
nych w Łodzi. S. Olszowskie­
mu towarzyszył kierownik Wy 
działu Kultury KC PZPR — 
Wincenty Kraśko.

Po zwiedzeniu wytwórni 
goście wzięli udział w nara­
dzie poświęconej omówieniu 
dalszego rozwoju tej placów­
ki. (PAP)

Zachmurzenie duże i miejscami 
opady śniegu. Na zachodzie moż­
liwe większe przejaśnienia. Tem­
peratura maksymalna od minus 3 
st. na północy do zera na połud­
niowym wschodzie.

25 rocznicy wyzwolenia. Ich 
kulminacyjny punkt przypad- 
nie jednak na sobotę, 21 bm.

Tego dnia o godz. 9 nastąpi 
odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej na gmachu Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznąpia przy 
pl. Kolegiackim. Tablica upa­
miętni fakt nadania Poznanio­
wi orderu „Budowniczy Polski 
Ludowej”, który miasto nasze 
otrzymało w okresie obchodów 
1000-lecia państwa polskiego 
— 17 kwietnia 1966 r.

O godz. 12 w sobotę nastąpi 
w sali Odrodzenia Ratusza wrę 
czenie dorocznych nagród mia 
sta i woj. poznańskiego za u- 
powszechnianie kultury oraz 
za osiągnięcia w dziedzinie 
nauki i techniki.

Następna uroczystość to skła 
danie wieńców pod pomnikiem 
Bohaterów na Cytadeli. Nastą­
pi to o godz. 13.

Po południu tegoż dnia, o 
godz. 16, odbędzie się w sali 
Opery Poznańskiej uroczysta 
akademia. Po części oficjalnej 
wystąpi Państwowy Zespół 
Pieśni j Tańca „Śląsk”.

W niedzielę. 22 bm. w godzi­
nach wieczornych przejdzie

Dokończenie na str. 2

ŚRODA, 14 LUTEGO 1945 ROKU •

Dziewiętnasty dzień walk ulicznych w Poznaniu.
Hitlerowcy wypierani sq ze Wzgórza św. Wojciecha. Wciąż 

jednak stawiajq zaciekły opór na południowym skraju Chwali- 
szewa, Ostrowa Tumskiego, Środki.

Na północnym orzedpolu Cytadeli 246 pułk gwardii płk. Kle- 
pikowa zlikwidował ostatnie gniazda oporu Niemców — w for­
tach IVa, V, Va. Poważna rolę odegrało przy tym wykorzystanie 
dział kalibru 203 mm do burzenia ogniem na wprost części ko­
szarowej fortu (od strony ul. Lechickiej). Szturm trzech fortów 
rozpoczęty o północy na 14 lutego przez oddziały szturmowe 
pułku, każdy wsparty bateriq haubic 203 mm, zakończył się 
wzięciem fortu nr IV („Waldersee I") do dwóch godzinach, for­
tu nr V („Waldersee ll")pc dziesięciu godzinach, a fortu nr Va 
(„Bonin") po dwunastu godzinach.

We wschodniej części Poznania oddziały gen. Wolkowa roz­
poczęły szturm starego fortu Reformatów (zwanego przez Niem­
ców „Pnetwitz"), pomiędzy ulicq Bydgoskq a ul. św. Michała.

W. Gomułka, 
M. Spychalski

i J. Cyrankiewicz 
przyjęli delegację ZSRR

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjęli w piątek prze­
wodniczącego delegacji Armii 
Radzieckiej — ministra obro­
ny ZSRR, Marszałka Związku 
Radzieckiego Andreja Greczkę 
i szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego Armii Radzieckiej 
i Marynarki Wojennej — gen.- 
armii Aleksieja Jepiszewa.

W spotkaniu uczestniczyli! 
sekretarz KC PZPR Mieczy­
sław Moczar i minister obrony 
narodowej gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

13 bm. także przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski przyjął 
przebywającą w Polsce dele­
gację Armii Radzieckiej z mi-ł 
nistrem obrony ZSRR Mar^ 
szałkiem Związku Radzieckie-, 
go Andrejem Greczką.

DELEGACJA ZSRR 
WYJECHAŁA Z POLSKI

Delegacja Armii Radzieckiej z 
marszałkiem Greczką zwiedziła 
wczoraj Wojskową Akademię 
Techniczną im. J. Dąbrowskiego 
oraz wzięła udział w spotkaniu z 
oficerami i żołnierzami garnizonu 
warszawskiego. _ , _____

W godzinach popołudniowych 
nastąpiło uroczyste pożegnanie 
delegacji Armii Radzieckiej na 
lotnisku Okecie. (PAP)

Rozmowa A. Kosygina
z E. Bahrem

Agencja TASS podaje: w pią 
tek Aleksiej Kosygin przyjął 
na Kremlu sekretarza stanu w 
federalnym urzędzie kancler­
skim NRF Egona Bahra na je­
go prośbę i przeprowadził z 
nim rozmowę na tematy, sta­
nowiące przedmiot wzajemne­
go zainteresowania. (PAP)

Brandt o perspektywie 
rozmów HRF - NRD
W pierwszym dniu pobytu w 

Kopenhadze kanclerz zachod- 
nionierhiecki Willy Brandt po­
ruszył na spotkaniu towarzy­
stwa niemiecko - duńskiego 
sprawę ewentualnych rozmów 
między obydwoma państwami 
niemieckimi.

W związku z listem premiera 
Stopha, kanclerz Brandt wyraził 
pogląd, iż wydaje mu się, „że 
może dojść do rokowań między 
obydwoma częściami Niemiec, o 
ile obie strony bez zastrzeżeń i 
bez uprzedzeń przystąpią do tego 
zadania”. (PAP)

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Wielkopolska odpowiada na apel
Dokończenie ze str. 1

Prawidłową eksploatacją środ­
ków transportu chcą oni za­
pewnić ponadplanowy prze­
bieg ciężarówek i autobusów 
w ilości 300 tys. kilometrów. 
Zobowiązania te idą więc w 
tym samym kierunku co wy­
konany uprzednio czyn na 
cześć 25-lecia PRL. Tym ra­
zem jednak załoga pilskiego 
PKS-u postanowiła jeszcze 
więcej zaoszczędzić paliwa, o- 
gumienia i lepiej wykorzysty­
wać przebieg wozów.

Ponadto w czynie społecz­
nym przepracuje ona 2.309 ro- 
boczogodzin m. in. przy po­
rządkowaniu dworca autobu­
sowego w Chodzieży i w Pile 
oraz przy modernizacji pomie 
szczeń socjalno-bytowych dla 
pracowników.

UJŚCIE
Z dotychczasowych zobowią 

zań solidnie wywiązuje się za 
łoga Huty Szkła w Ujściu. W 
ramach czynu na cześć 25-le­
cia PRL hutnicy wykonali 2,3 
min sztuk opakowań szkla­
nych, zaoszczędzili 99,7 ton ma 
sy szklanej przez obniżenie wa 
gi butelek oraz przepracowali 
około 10 tys. roboczogodzin 
przy urządzaniu swego ośrod­
ka wypoczynkowego. Bilans ca 
łorocznej pracy zamknęli wy­
nikiem 101,8 proc, planowanej 
wartości dewizowej eksportu, 
który osiągnięto w roku ubieg 
łym.

Odpowiadając na apel Kopal 
ni Miedzi z Lubinia, załoga hu 
ty skoncentrowała się teraz w 
swych zobowiązaniach na kie­
runkach ekonomicznego dzia­
łania wytyczonego przez partię 
na II i IV Plenum KC. Jako 
duży dostawca zagraniczny, 
wykona ona plan 5-letni trzy 
miesiące przed terminem. Po­
nadto w roku bieżącym wypro 
dukuje milion butelek przewi­
dzianych na eksport poza pla­
nem. Usprawni pracę, poprawi 
warunki pracy oraz obniży 
koszty własne huty, inne jej 
zobowiązanie dotyczy pełnej 
paletyzacji i mechanizacji prac 
transportowych. Jest to zagad 
nienie nie małej wagi jeśli 
uwzględnić, że dzienna pro­
dukcja huty zajmuje 25 wa­
gonów towarowych.

TRZCIANKA
Cenny kierunek — wzrostu 

produkcji eksportowej — obra 
ły w swych zobowiązaniach 
załogi Trzcianeckich Fabryk 
Mebli. Dzięki poszerzeniu tej 
produkcji postanowiły one 
przekroczyć tegoroczne dosta­
wy do krajów zachodnich o 8 
proc. Skrócenie wykonania te­
gorocznego planu produkcji o 
dwa dni zapewni jego prze­
kroczenie o 0.7 proc. Załoga 
przejęła też na siebie szeroki 
program poprawy warunków 
socjalno-bytowych. M. in. wy­
buduje wodociąg i kanalizację 
w swym ośrodku wczasowym 
w Ustroniu, uporządkuje po­
mieszczenia socjalne w zakła­
dzie w Krajence, wybuduje 
wiatę do garażowania motocy­
kli i rowerów pracowniczych 
w zakładzie w Krzyżu. Załoga 
zakładów w Trzciance praco­
wać będzie przy rozbiórce sta­
rych murów wygospodarowu­
jąc 25 tys. sztuk cegieł. Znani 
ze swej ofiarności trzcianteccy 
meblarze postanowili też od­
dać 15 litrów krwi na rzecz 
lecznictwa, (zs)

POZNAŃ
Na apel o podejmowanie zo 

bowiązań odpowiedzieli wczo­
raj robotnicy Zakładów Na-

Czwarta osoba oskarżona 
o zabójstwo Yablonskiego
Czwarta osoba która oficjalnie 

została oskarżona o współudział 
w morderstwie działacza związku 
górników. Josenha Yablonskiego 
jeno żony ł córki jest Anette 
Gillv — żona Paula Gilly. jedne­
go z trzech sprawców zbrodni. 
Jak wvkazało śledztwo. Anette 
Gillv brała udział w planowaniu 
zabójstwa, nomaeała swojemu me 
żowi w kupowaniu broni ora^ w 
zwerbowaniu dwóch innych za­
machowców.

Następne posiedzenie sadu w 
sprawie zamordowania Yahlon- 
skich odbędzie sie 16 lutego, (PAP) 

nim nam inni mm mm
Dzlsleiszy serwis łnlomaocyln' 

term Wniosek.

prawczych Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu.

Realizowali oni w minio­
nych 4 latach pomyślnie plany 
produkcyjne, wykonali zobo­
wiązania i czyny społeczne o 
ogólnej wartości ponad 30 min 
zł. Tym samym przekroczyli 
to co zadeklarowali w zobo­
wiązaniach o około 4 min zł.

W obecnie podejmowanych 
zobowiązaniach zadeklarowano 
w ZNTK m. in. wykonanie do 
datkowych napraw, których 
przeprowadzenie zajęłoby nor 
malnie ponad 32 tys. godzin.

W zobowiązaniach ZNTK przewi 
dziano również zaoszczędzenie 2600 
tys. zł dzięki rozwojowi racjona­
lizacji, zaoszczędzenie 120 ton sta 
li i 10 ton metali kolorowych, ze 
branie 300 ton złomu stalowego i 
50 ton odpadów metali koloro­
wych oraz regenerację 42,4 ton o- 
leju pędnego.

Podobnie Jak w minionych la­
tach poważną pozycję stanowią w 
zobowiązaniach czyny społeczne 
na rzecz zakładów i miasta.

Apel zagłębia podjęli tak 
że pracownicy Zakładu Ener­
getycznego Poznań-Miasto. któ 
rzy wykonali w ubiegłym ro­
ku wszystkie wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne przy niż­
szym niż planowano zużyciu 
paliwa i obniżeniu strat w sie 
ci. W obecnie podjętych zobo­
wiązaniach pracownicy zade­
klarowali obniżenie kosztów 
własnych o ponad 17 tys. ro­
boczogodzin, zaoszczędzenie 
618 ton paliwa i ponad 48,3 
MWh energii elektrycznej, i 
wybudowanie 3-kilometrowej 
linii niskiego napięcia.

Rezultatem zobowiązań bę­
dzie też wykonanie różnych 
prac na rzecz miasta i dziel­
nicy, na które pracownicy 
poświęcą ogółem blisko 10 50C 
godzin, (b)

PĄTNÓW

Wczoraj rano zebrała się na 
masówce załoga drugiej co do 
wielkości w kraju elektrowni 
„Pątnów” w wielkopolskim za­
głębiu węglowo-energetycz- 
nym. Energetycy pątnowscy, w 
odpowiedzi na apel górników i 
hutników lubińskiego zagłębia 
miedziowego, podjęli szereg 
cennych zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych.

Przedstawił je, w imieniu za 
łogi, monter turbinowy, czło­
nek prezydium Rady Zakłado­
wej pątnowskiej elektrowni 
Zbigniew Klimczak, który od­
czytując zbiorczy tekst zobo­
wiązań stwierdził m. in.:

My pracownicy elektrowni „Pąt­
nów” pragniemy czynem produk­
cyjnym i społecznym uczcić 25-le- 
cie zwycięstwa nad faszyzmem, 
25-lecie powrotu Ziem Zachodnich 
i Północnych do Macierzy oraz 100 
rocznicę urodzin Lenina. W tym 
celu postanawiamy: podnieść po­
ziom eksploatacji i sprawność 
elektrowni, co pozwoli obniżyć 
jednostkowe zużycie paliwa umów 
nego, w wysokości 1 g na kWh, da 
jąc łączną oszczędność paliwa pro 
dukcyjnego 24.750 ton; obniżyć 
wskaźnik zużycia energii na po­
trzeby własne o 0,05 proc., co w 
skali rocznej da oszczędność 3.775 
MWh. Wykona się ponadto w „Pąt 
nowie” zestaw specjalnych narzę­
dzi, oprzyrządowania stanowisk 
pracy, rozbuduje zaplecze tech­
niczne dla brygad remontowych, 
skróci remonty urządzeń pomocni 
czych. W ramach zobowiązań zrea 
lizowane zostaną prace konserwa­
cyjne sprzętu sportowego w Śle­
sinie oraz uporządkowana plaża 
przy Domu Energetyka.

Zobowiązując się do rozwija 
nia wszelkich form współza­
wodnictwa pracy, energetycy 
„Pątnowa” zgłaszają 15 BPS 
do rywalizacji o Złotą Od­
znakę 25-lecia PRL. Zor­
ganizowane zostaną dalsze bry 
gady pracy socjalistycznej, u- 
biegające się o tytuł 25-lecia 
PRL.

MANIECZKI
Na apel górników Zagłębia 

Miedziowego odpowiedzieli 
wczoraj 13 bm. — jako pierwsi 
w rolnictwie — pracownicy 
Kombinatu PGR Manieczki w 
ocwiecie śremskim. podejmu­
jąc zobowiązania produkcyjne 
’ społeczne dla uczczenia set­
nej rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina oraz 25 rocznicy 
zwycięstwa nad hitleryzmem 
' powrotu Ziem Zachodnich do 
Macierzy. Kombinat ten. zrze­
szający 9 zakładów gospodaru 
’acvch łącznie na ponad 5 ty­
siącach hektarów ziemi, znany 
iest w całym kraju z wysokich 
"'siatmieć nrodukcvjno-ekono 
-Hojnych ł n^ęfępr
technicznego w rolnictwie.

Zwołana w poszerzonym 
składzie Konferencja Samorza 
du Robotniczego Kombinatu 

pod przewodnictwem sekreta­
rza Komitetu Zakładowego 
PZPR — Wincentego Wasielew 
skiego miała charakter robo­
czy. Po omówieniu osiągnięć 
Kombinatu w okresie 10 lat 
jego istnienia przez wicedyrek 
tora — inż. Henryka Klinika, 
przedstawiciele poszczegól­
nych zakładów i warszta­
tów, przekazali Konferencji 
treść uchwał, podjętych przez 
ich załogi w dniu poprzedzają­
cym posiedzenie KSR.

Wszystkie propozycje zobo­
wiązań oparte zostały na do­
tychczas uzyskanych rezulta­
tach produkcyjnych i wynika­
jących z tego dalszych możli­
wościach wzrostu efektywnoś­
ci pracy załóg. Ponadto podyk­
towane były troską o jak naj­
wyższy poziom gospodarowa­
nia. Wnioski i projekty zobo­
wiązań poszczególnych załóg 
kombinatu podsumowane 
przez KSR i uszeregowane te­
matycznie można streścić na­
stępująco:

W produkcji roślinnej: zwięk­
szyć dostawy zboża dla państwa o 
1 350 kwintali w7 porównaniu z ro­
kiem ubiegłym tj. odstawić 53 500 
kwintali. Zwiększyć o 40 ha upra­
wy poplonów ozimych.

W produkcji zwierzęcej: odsta­
wić dla państwa 16 300 kwintali 
żywca wieprzowego, wołowego i 
drobiowego tj. o 1 000 kwintali 
więcej niż w poprzednim roku go 
spodarczym, a produkcję ekspor­
tową żywca wołowego powiększyć 
o 100 kwintali. Utrzymać stan po­
głowia bydła na poziomie 5 000 
sztuk tj. o 187 szt. więcej, trzody 
chlewnej ze stanu obecnego 6 720 
szt. do 7 700 sztuk i owiec z 1 866 
do 2 200 sztuk.

W zakresie postępu techniczne­
go: wprowadzić pełną automaty­
zację w jednym budynku tuczar- ’. 
trzody chlewnej, unowocześnić 
wentylację w pomieszczeniach 
ferm drobiowych, zmodernizować 
mieszalnię pasz treściwych dosto­
sowując ją do produkcji pasz gra­
nulowanych — wszystko w celu 
podniesienia efektywności tego 
działu produkcji Kombinatu.

W zakresie spraw socjalno-byto­
wych: zorganizować dwa dalsze 
przedszkola w Grzybnie i Sowiń- 
cu, wybudować trzy ogródki jor­
danowskie (Grzybno, Sowiniec, 
Krzyżanowo), utworzyć specjali­
styczny ośrodek zdrowia, który o- 
bejmie ścisłą kontrolą i ewiden­
cją wszystkich pracowników ce­
lem stosowania zabiegów profilak 
tycznych, podnieść kwalifikacje 
robotników poprzez szkolenie w 
ośrodku przyzakładowym i osią­
gnąć 65 procent załogi z tytułami 
mistrzów produkcji 1 pracowni­
ków wykwalifikowanych.

W zakresie czynów społecznych: 
uporządkować obejście przejętego 
w ub. roku gospodarstwa Sowi­
niec, ażeby swoim wyglądem nie 
odbiegało od innych zakładów 
Kombinatu, położyć dalszy ciąg 
chodnika w osiedlu mieszkanio­
wym w Manieczkach, zwiększać 
nadal wysadzanie kwiatów w o- 
bejściach gospodarskich i domów 
pracowniczych oraz uporządkować 
dwie drogi dojazdowe z równoczes 
nym wysadzeniem 3 tysięcy 
drzew, (kj)

Wywiadowczo - dywersyjna działalność 
agentów paryskiej „Kultury"

W ciągu pięciu dni procesu 
toczącego się w Warszawie 
przed Sądem Wojewódzkim 
przeciwko 5-osobowej grupie 
osób oskarżonych o przestęp­
stwa godzące w dobre imię i 
interesy ustrojowe PRL — zło 
żyli wyjaśnienia oskarżeni: 
Maciej Kozłowski, Maria Twór 
kowska, Krzysztof Szymborski 
oraz Jakub Karpiński. Rozpo­
częła składanie wyjaśnień o- 
statnia oskarżona Maria Szpa 
kowska.

M. Kozłowski, M. Tworkow­
ska oraz K. Szymborski przy­
znali się do czynów zarzuco­
nych im w akcie oskarżenia. 
Oskarżony J. Karpiński po zło 
żeniu wyjaśnień odmówił od­
powiedzi na pytania sądu i 
stron.

Zeznania oskarżonych, od­
powiedzi na pytania sądu i 'o- 
skarżycieli publicznych oraz 
obrony—skonkretyzowały wie 
le zarzutów zawartych w 
akcie oskarżenia.

Oskarżeni nie negowali swego 
osobistego udziału w działalności 
skierowanej przeciwko Polsce. 
Przyznają się też do tego, jak np. 
czynił to Szymborski, że rola ja­
ką odegrali była zarówno w swej 
formie jak i treści wyraźnie szko 
dliwa dla państwa polskiego i je­
go ustroju. Na jednoznaczny cha 
rakter działalności oskarżonych 
wskazuje też podkreślana w wy­
jaśnieniach i zeznaniach konspi­
racyjna forma podejmowanych 
przedsięwzięć. Nic dziwnego, je­

Poznańskie przygotowania 
do 25 rocznicy wyzwolenia

Dokończenie ze str 7 
centralnymi ulicami miasta 
capstrzyk oddziałów wojsko­
wych, a na poniedziałek, 23 
bm. godz. 12 zapowiedziano 
uroczystą zmianę wart garni­
zonu poznańskiego. Ta uroczy­
stość odbędzie się na Starym 
Rynku przed Ratuszem.

Jak się dowiadujemy, w uro 
czystościach związanych z ob­
chodami 25 rocznicy wyzwole­
nia miasta wezmą także udział 
delegacje zaprzyjaźnionych 
miast i województw z krajów 
demokracji ludowej. Zapowie­
dziano przyjazd delegacji z: 
Charkowa. Cottbus, Brna i 
Plovdiv. Obecna będzie także 
delegacja Armii Radzieckiej, 
której żołnierze bohatersko 
walczyli prawie 5 tygodni o 
wyzwolenie naszego miasta, (c)

Atak samolotów ZRA 
na pozycje Izraela

Rzecznik wojskowy ZRA po­
informował, że samoloty egip­
skie zaatakowały dwukrotnie 
w piątek po południu pozycje 
wojsk izraelskich w środko­
wym i północnych sektorach 
Kanału Sueskiego. Grupa sa­
molotów egipskich bombardo­
wała o godz. 14 czasu lokalne­
go główną drogę, po której po­
ruszały się izraelskie jednostki 
pancerne, na wysokości Is- 
mailii. Lotnictwo ZRA zaata­
kowało również pozycje i sta­
nowiska artylerii nieprzyja­
cielskiej w El Kantara i Al 
Tina. (PAP)

0. Czernik o zmianach 
w rządzie i KC KPCz
Minister — przewodniczący 

Federacyjnego Komitetu do 
spraw Rozwoju Techniki i In 
westycji, b. premier, Oldrzich 
Czernik', wygłosił przemówie­
nie w swoim okręgu wybor­
czym w kombinacie hutni­
czym im. Klementa Gottwal- 
da w Ostrawie. O. Czernik o- 
swiadczył, że zmiany personal 
ne w kierownictwie partii i w 
rządzie przeprowadzono na 
podstawie analizy osiągniętych 
dotychczas wyników z uwzglę 
dnieniem potrzeb partii w za­
kresie stabilizacji życia w spo 
łeczeństwie. Powiedział dalej, 
że po przeprowadzeniu samo- 
krytycznej analizy własnej 
pracy, zwłaszcza w okresie 
1968—1969 złożył na piśmie 
prośbę do Prezydium KC 
KPCz o udzielenie mu dymi­
sji. Prośba ta została przyję­
ta. O. Czernik stwierdził, że 
całkowicie zgadza się z wszy­
stkimi wnioskami Komitetu 
Centralnego i popiera uchwa­
ły kierownictwa partii. (PAP)

śli szereg czynów, co trzeba wy 
raźnie podkreślić, zleconych przez 
Giedroycia miało jasno określony 
wywiadowczo-dywersyjny charak­
ter, chociażby np. polecenia w ro 
dzaju „zbadać nastroje w wojsku 
i poszczególnych grupach społecz 
nych, zorientować się w możliwo 
ściach założenia nielegalnej radio 
stacji, zwerbować do wrogiej dzia 
łalności nie spalonych jeszcze lu­
dzi”. Każde posunięcie było kon 
sultowane z Giedroyciem, który 
udzielał ponadto wielu rad.

Wystarczyło jednak nie wy­
konać niektórych poleceń, jak 
np. w wypadku Tworkow­
skiej, która wysłana przez 
Giedroycia do Warszawy nie 
ustaliła wszystkich interesują­
cych mocodawcę szczegółów, 
aby spotkać się z naganą i 
niezadowoleniem szefa „Kul­
tury”.

Jak wynika z zeznań — w 
stosunku do każdego oskarżo­
nego stosował Giedroyć inne 
metody. U Kozłowskiego, prag 
nącego zostać dziennikarzem 
— budził ambicje „światowe­
go” reportera, wysycając go 
np. jako specjalnego wysłan­
nika „Kultury” na pogrzeb Ja 
na Palacha i zamieszczając na 
poczesnych miejscach w pary 
skim miesięczniku jego anty­
polskie artykuły. Szymborskie 
mu schlebiał, u innych wygry 
wał młodzieńcze niepokoje i 
wątpliwości, a jeszcze innych 
zapraszał do Francji i finanse 
wał ich pobyt w Paryżu. Do 
tego dochodziły obietnice fi-

Badania naukowe
nad współczesnym antykomunizmem

Wypowiedź prof. WŁ Markiewicza
Niedawno zakończyła się w Moskwie międzynarodowa kon 

ferencja. poświęcona problemom współczesnego antykomu- 
nizmu. Członek polskiej delegacji na tę konferencję, dyrektor 
Instytutu Zachodniego, prof. dr Władysław Markiewicz w 
rozmowie z korespondentem PAP, red. Aleksandrem Nowa­
kiem ocenił jej przebieg oraz przedstawił stan badań pol­
skich nad współczesnym antykomunizmem i potrzeby w tym 
zakresie.
W toku obrad plenarnych i 

sekcyjnych, w referatach i w 
dyskusji konferencji naukowej 
na temat wzrostu roli leniniz- 
mu w świecie współczesnym i 
walki z antykomunizmem, któ 
ra odbyła się w Moskwie w 
dniach od 19 do 23 stycznia 
1970 r. ukazano ogromną róż­
norodność form i sposobów sto 
sowanych przez ośrodki "au- 
kowe oraz propagandę maso­
wą w krajach kapitalistycz­
nych celem przeciwdziałania 
upowszechnieniu się idei mark 
sizmu-leninizmu — stwierdził 
prof. Markiewicz. Na pierwszy 
rzut oka nieskoordynowane i 
często nawet na pozór sprzecz 
ne z sobą przedsięwzięcia poje 
dynczych teoretyków, instytu­
cji naukowych, wydawniczych, 
propagandowych itp. specjali­
zujących się w zakresie tzw. 
marksologii lub sowietologii. 
w ostatecznym rachunku ukła 
dają się jednak na płaszczyź­
nie ideologicznej w pewien lo­
gicznie zwarty system działań, 
któremu marksiści, zwłaszcza 
w krajach socjalistycznych, po 
winni przeciwstawić się w spo 
sób zorganizowany.

Dlatego niezbędne są syste­
matyczne dwu i wielostronne 
kontakty między marksistami- 
teoretykami w dziedzinie nauk 
społecznych.

Konferencja moskiewska po 
twierdziła w całej rozciągłości 
skądinąd dobrze znaną praw­
dę, iż skuteczne zwalczanie i- 
deologii antykomunistycznej 
nie sprowadza się tylko do 
skrupulatnego tropienia róż­
nych jej przejawów i stałej po 
lemiki z poglądami niemarksi- 
stowskimi. Tym co na dłuższą 
metę najdotkliwiej godzi w teo 
rie poznawcze podstawy anty- 
komunizmu, to twórcze rozwi­
janie marksizmu-leninizmu, po 
legające na podejmowaniu i 
rozwiązywaniu nowych próbie 
mów. wobec których stoi 
współczesna ludzkość.

— Dziesięcioosobowa delegacja 
polska — stwierdził prof. Markie­
wicz przygotowała dziewięć refe­
ratów i wniosła do konferencji 
wkład nieproporcjonalnie większy 
niżby na to wskazywała jej liczeb 
ność. Wystąpienia polskie były 
pewnym wykładnikiem stanu za­
awansowania badań nad współczes 
nym imperializmem prowadzo­
nych w naszym kraju. Wykładni­
kiem bynajmniej nie w pełni re-

nansowych zapomóg dla ro­
dzin w kraju, stypendiów itp.

Ośrodek „Kultury” — intereso­
wały nie tylko sprawy, które mo 
głyby ciekawić „liberałów poli­
tycznych”, jak nazywał siebie i 
swoich współpracowników Gie- 
clroyc. Mówiła o nich w swych 
zeznaniach Maria Tworkowska, 
potwierdził też M. Kozłowski, O- 
bok pozornie drobnych spraw dy 
rektora „instytutu literackiego” 
interesowały fachowe sprawy gos 
podarcze, nastroje np. w wojsku, 
w tym wśród oddziałów radziec­
kich stacjonujących w7 CSRS itp. 
O tym, że Giedroyć nie bardzo li 
czył się ze swoimi zwerbowany­
mi współpracownikami może 
świadczyć znamienny fakt, że bez 
ich wiedzy i zgody przekazał dla 
radia „Wolna Europa” opracowa­
ną przez nich oszczerczą ulotkę. 
Nie jest to zresztą jedyny do­
wód, jaki wypłynął na procesie 
— świadczący o kontaktach pary­
skiego ośrodka z monachijską roz 
głośnią — mimo skrzętnie ukrywa 
nych przez Giedroycia tego typu 
powiązań, które jeszcze raz za­
przeczają) tetie o niezależności i 
braku powiązań „Kultury” z 
„Wolną Eur,bpą”.

Oskarżerr zeznając przed są 
dem, nie mogli ukryć planów 
na przyszłość — podsuwanych 
im przez „Kulturę”. Szereg 
ich zebrań i narad, zarówno 
w Paryżu, jak też w Polsce, 
poświęconych było dyskusji 
nad formami osiągnięcia wro­
gich celów. A obejmowały one 
nie tylko udoskonalenie me­
tod przerzutu z Polski tenden­
cyjnych, opracowań, a do kra­
ju — publikacji „Kultury” ale 
też np. wydawanie stałego 
„biuletynu”.

Po złożeniu wyjaśnień nrzez 
oskarżonych sad przystąpi na- 
stennie do wysłuchania zeznań 
świadków. (PAP) 

prezentatywnym, gdyż tą proble­
matyką zajmuje się u nas syste­
matycznie stosunkowo liczne gro­
no badaczy. (PAP)

Odznaczenia dla księży 
powstańców

W ostatnich dniach bieżące­
go miesiąca w niektórych po­
wiatach województwa poznań­
skiego odbyły się uroczystości 
wręczenia Wielkopolskich Krzy 
ży Powstańczych, nadanych ną 
wniosek Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu i Krajo­
wej Komisji Powstańców Wiel 
kopolskich przez Radę Pań­
stwa PRL, księżom powstań­
com wielkopolskim za szczegół 
ne zasługi w Powstaniu Wiel­
kopolskim.

Aktu dekoracji dokonali 
członkowie prezydiów powiato 
wych rad narodowych. Wszy­
scy księża podziękowali za za­
szczytne wyróżnienie i przyjęli 
je z wielkim zadowoleniem i 
wzruszeniem. Stwierdzili, że ja 
ko księża na swoim odcinku 
pracy, będą w dalszym ciągu 
krzewić w społeczeństwie ce­
chy patriotyzmu i miłości do 
Ojczyzny, wpływać na jednoli­
tą postawę katolików, praco­
wać dla dobra dalszego, dyna­
micznego rozwoju Polski Ludo 
wej. Między innymi odznaczeni 
zostali: ks. kanonik Franciszek 
Forecki z Szamotuł, ks. kano­
nik Stefan Janasik z Bnina, 
pow. Śrem, ks. proboszcz 
Edward Wiśniewski ze Smolić, 
pow. Krotoszyn, (na)

Narada w Domu Żołnierza

Wojskowi w radach 
narodowych

Narada przedstawicieli jed­
nostek Wojsk Lotniczych peł­
niących funkcje radnych w ra 
dach narodowych odbyła się 
wczoraj w poznańskim Domu 
Żołnierza. Wzięli w niej u- 
dział m. in.: zastępca dowód­
cy Wojsk Lotniczych — gen. 
bryg. pil. Franciszek Kamiń­
ski i przedstawiciel Głównego 
Zarządu Politycznego WP — 
ppłk Jerzy Su war.

Referat pt. „Zadania i głów 
ne kierunki pracy przedstawi­
cieli jednostek Wojsk Lotni­
czych w radach narodowych” 
wygłosił sekretarz Komitetu 
Partyjnego Wojsk Lotniczych 
— płk Jerzy Bartosiak.

W zacieśnieniu więzów woj 
sko-społeczeństwo radni w lot 
niczych mundurach odgrywa­
ją coraz większą rolę. Wielu z 
nich, jak np.:mjr Zdzisław Au 
gustynowicz, ppłk dypl. Józef 
Lasota czy ppłk Witalis Mi­
chalak już od wielu lat pełni 
funkcje radnych.

W naradzie wzięli także u- 
udział radni-pracownicy cy­
wilni jednostek Wojsk Lotni­
czych i radne — działaczki Or 
ganizacji Rodzin Wojskowych.

(ad)

Surowe wyroki 
za wręczanie 

i branie łapówek
Przed Sądem Wojewódzkim dla 

m. Lodzi zakończył się w piątek 
proces b. pracowników wydziałów 
finansowych w Lodzi oraz właści­
cieli prywatnych przedsiębiorstw, 
sklepów i zakładów, oskarżonych 
o wręczanie i przyjmowanie łaP"' 
wek. Rozprawa, w czasie której 
przesłuchano ponad KO świadków, 
w pełni potwierdziła winę oskarż 
nych. . v

Wyrokiem sądu b. pracownic 
wydziałów finansowych .zo 
skazani: Antoni Dzienisiewicz 
12 lat pozbawienia wolności, 
czysława Lityńska — na 1° ■ ’ 
Antoni Godecki — 8 łat. Pozo, 
łym 5 osobom wymierzono ka ■ 
od 6 do 5 łat pozbawienia ' 
ności, 9 właścicieli sklepów i P-o 
watnych przedsiębiorstw s, ' se. 
na kary od 3 do 1.5 zoku pozna 
aŁa wolności. (PAP)



fotografika

Przede wszystkim
CZŁOWIEK

Kozimierza Przychodzkiego związał z „Gło­
sem” czysty przypadek. Stało się to przed 
prawie 20 laty. A że przypadła mu do gu­

stu i praca, i sam zespół - pozostał wśród nas, 
„głosowców”, do dzisiaj. Dzięki temu niemal w 
każdym wydaniu naszej gazety czytelnicy znajdują 
rezultaty dziennikarskich zamiłowań popularnego 
w redakcji „Kazia”. Czytelnicy domyślają się za­
pewne, że chodzi o zdjęcia. Tak — bo i fotogra­
fia jest cząstką pracy dziennikarskiej - przekazy­
wania zdarzeń, faktów, myśli, ba - jakże często 
formą publicystyki o znacznym stopniu osobistego 
zaangażowania autora.

Twórczość Kazimierza Przychodzkiego wykracza 
jednak daieko poza ramy zapotrzebowania gaze­
ty codziennej. Ambicje reportera z prawdziwego 
zdarzenia, jego twórczy niepokój i wrażliwość 
spojrzenia sprawiły, że Przychodzki przez wiele 
lat zebrał tekę fotogramów grawitujących swym 
stylem i wymową bardziej w stronę sztuki niż zwy­
kłej rejestracji wydarzeń.

Doskonałym tego udokumen­
towaniem jest wystawa, której 
otwarcie nastąpi dzisiaj o godz. 
18 na pięterku popularnego poz­
nańskiego Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki przy ul. Ra­
tajczaka. Okazja do tego jest nie 
byle jaka: 25-lecie istnienia 
„Głosu Wielkopolskiego”, które 
właśnie w tych dniach nasz ze­
spół obchodzi.

Obecna wystawa jest już ósmą 
indywidualną prezentacją foto­
graficznych umiejętności K. Przy 
chodzkiego. Ma ona wszakże od­
mienny charakter od wszystkich 
poprzednich i inny cel. Tym ra­
zem tak dobrano prace, by widz 
łatwo mógł poznać wszechstron­

,Moto-cross'ność zainteresowań autora i jego 
bogaty wachlarz możliwości.

Już tylko pobieżne obejrzenie 
150 fotogramów tej retrospektyw­
nej ekspozycji, pozwala rozez- 

Wydobycie „Titanica11 
mało prawdopodobne 
Ostatnio wiele sensacji w pra­

sie zachodniej wzbudziła zapo­
wiedź podjęcia próby wydobycia 
„Titanica”. Statek ten w czasie 
swej pierwszej podróży z Sout- 
hampton do Ameryki Północnej 
zatonął prawie 60 lat temu w 
odległości kilkuset mil na połud 
niowy-wschód od Nowej Funlan- 
dii. Zginęło wówczas 1.513 osób. 
Zdołało się uratować 711 pasaże­
rów.

Korespondent oddziału morskie 
go PAP red. Stanisław Stefański 
zwrócił się do specjalistów pol­
skich z pytaniem, czy ten fanta 
styczny pomysł podniesienia gi­
gantycznego wraka z głębin mor 
skich ma jakieś realne szanse, 
czy też cała ta sprawa przypomi­
na raczej „węza morskiego” — sen 
Eację dobrą na każdy sezon ogór­
kowy.

Wicedyrektor gdańskiego urzę- 
du morskiego — kpt. Witold Po- 
*nc zaliczył pomysł wydobycia 
••Titanica” do mrzonek, a opty­
mistyczna wypowiedź organizato- 
rów przyszłej akcji wydaje mu 
®ię zwykłą reklamą obliczoną na 
efektowną sensację. Rejon Pół­
nocnego Atlantyku w dużej od- 
ległości od brzegów należy bo­
giem do najbardziej niespokoj­
nych, systematycznie nawiedza- 
nych przez sztormy. Tylko przez 
3 miesiące w roku występuje tam 
Względna cisza, a wiadomo, że na 
^zburzonym morzu nie można pra 
cować ciężkim sprzętem. Sam 
^rak nie przedstawia żadnej więk 
szej wartości. Być może organiza 

intrygują rzekome skarby 
"'aJdujące się wewnątrz statku.

PAP

nać wiefokierunkowość tematyki 
„głosowego" reportera. Jakby jed 
nak nie patrzeć na cały ten barw 
ny pod względem tematycznym ze 
staw — jego głównym motywem 
jest człowiek. On to dominuje w 
twórczości K. Przychodzkiego na 
każdym kroku. Nie bez określone 
go celu dano wystawie tytuł: „Lu 
dzie i zdarzenia”, przy czym dru­
gi człon tytułu od razu staje się 
orzeczeniem, symbolizującym 
ludzką pracę, działanie w róż­
nych okazjach i dziedzinach. Na­
wet jeśli Przychodzki przedsta­
wia imponujące odkrywki Zagłę­
bia Konińskiego czy fragmenty 
wielkomiejskiej architektury — 
tkwi w tych fotogramach symbo-

W miarę jak stabilizowało się życie, 
zmieniały się zadania zespołu re­
dakcyjnego. Na dalszy plan w te­

matyce dnia schodziły sprawy organiza­
cji różnych dziedzin życia, a zaczynały 
przeważać aktualia, związane z działal­
nością rozmaitych ogniw organizmu miej 
skiego.

Szczególna rola przypadła w tym okre 
sie aparatowi wymiaru sprawiedliwości. 
Powołano Specjalny Sąd Karny, którego 
rola polegała na rozpatrywaniu win volks 
deutschów i sądzeniu zbrodniarzy wo­
jennych. Często oskarżonymi bywały i o- 
soby me należące do żadnego z przestę­
pczych oddziałów czy instytucji aparatu 
hitlerowskiego, niemniej gorliwe w okre­
sie wojny w wypełnianiu nakazów faszy­
stowskich władz.

Na jeden z pierwszych procesów prze­
ciwko któremuś volksdeutschowi trafiłem 
— jeśli dobrze pamiętam — chyba już w 
kwietniu 1945 roku. Po raz pierwszy zna­
lazłem się wówczas na sali sądowej, nie 
mając większego pojęcia o tym, co to są 
przewód sądowy, mowy stron i tym po­
dobne atrybuty wymiaru sprawiedliwości.

Tego dnia na wokandzie sądu w sie­
dzibie przy ul. Młyńskiej znajdowało się 
kilka spraw. Biegły one przez cały dzień. 
Niestety, trafiłem akurat na mało ciekawe 
procesy. Zeznania świadków były mdła- 
we, a wyroki skromne.

Postanowiłem jednak częściej zaglą­
dać do gmachu sądu. Zresztą — szybko 
nawiązane kontakty z sędziami i nie­
którymi prokuratorami ułatwiały mi póź­
niej o tyle pracę, że informowano mnie, 

czy jakaś rozprawa zapowiada się bardziej 
interesująco. A procesy były istotnie bar­
dzo różne.

Podczas którejś bytności w gmachu 
przy ulicy Młyńskiej jeden z sędziów za­
proponował mi podróż do Ostrowa Wiel­
kopolskiego na sesję wyjazdową. Dość 
atrakcyjnie zapowiadał się tam proces 
volksdeutscha obszarnika Chrystiana Jou- 
anna i jego sekretarki, Polki, panny H. 
T. Skorzystałem z tej okazji. I nie pożało­
wałem.

Proces trwał 4 dni. Akt oskarżenia za­
rzucał podsądnemu liczne przestępstwa

Z notatnika reportera „Głosu" (3)

STABILIZACJA
lę sądową przeszedł głośny szmer zado­
wolenia i ulgi. Widziałem wtedy wiele 
rąk, składających się do oklasków. Chyba 
tylko powaga sądu wstrzymała chętnych 
od klaskania. Wszystko to był jednak nie 
tyle objaw radości z powodu uwolnienia 
współoskarżonej, ile dowody uznania dla 
składu sędziowskiego, który pracował 
bardzo precyzyjnie.

Był to jednak proces wyjątkowy, gdzie 
zarzuty tylko pod adresem jednej osoby 
okazały się prawdziwe. Jouanna skazano 
bowiem na karę śmierci. W przypadku 
Polki chodziło po prostu o liczne domy­
sły i przypuszczenia, a głównie chyba o 
swoisty splot wydarzeń, które mogły su­
gerować także winę tej kobiety.

Podobnych przeżyć i refleksji nie no­
towałem już na żadnym z kolejnych pro­
cesów tej serii. Na większości z nich

Przed południem zatelefonował do mnie 
redaktor naczelny:

— Słyszałem, że dzisiaj rano przywiezio­
no do Poznania Greisera i osadzono po­
noć w więzieniu przy ulicy Młyńskiej. 
Proszę to sprawdzić i opracować odpo­
wiedni materiał.

Przez kilka następnych godzin prawie 
nie wypuszczałem słuchawki telefonu z 
ręki. Penetrowałem wszystkie dostępne 
mi źródła informacji, nie omijając na­
czelnika więzienia przy Młyńskiej i pro­
kuratora J., który — według mego mnie­
mania — mógł w tej sprawie wiedzieć 
najwięcej. O godzinie 15 byłem przeko­
nany, że trop był fałszywy i takie też oś­
wiadczenie złożyłem szefowi. Uspokojo­
ny poszedłem do domu, a następnie do 
znajomych.

Jakież było moje zdziwienie, gdy w 
kilka godzin później do mieszkania, w

którym przebywałem przyszedł ówczesny 
sekretarz redakcji, kol. S., wywołał mnie 
na klatkę schodową i pokazał... dodatek 
nadzwyczajny „Woli Ludu”. Wielki tytuł 
na czołowej stronie informował, że Grei­
ser — zbrodniarz wojenny, znajduje się w 
więzieniu przy ulicy Młyńskiej.

Nogi pode mną zadrżały. Natychmiast 
samochodem redakcyjnym udaliśmy się 
obaj najpierw do więzienia. Ale i tym ra­
zem informacja brzmiała: — Nic nie wie­
my. — Pojechaliśmy zatem do redakcji, 
by sprawę przedstawić naczelnemu. Obaj 
już wierzyliśmy, że chodzi o mistyfikację, 
lub coś podobnego.

Ale szef był odmiennego zdania. Naj­
pierw wypowiedział pod moim adresem 
kilka... „trafnych" określeń, a następnie 
polecił zebrać taki materiał, który w po­
rannym wydaniu „Głosu” mógłby „do­
bić” konkurencję.

Próbowałem wtedy jeszcze raz szczę­
ścia i ponownie udałem się do prokura­
tora J., tym razem do jego mieszkania. 
Bez przeszkód uzyskałem odpowiedź na 
wszystkie pytania, co pozwoliło mi napi­
sać obszerną informację o wydaniu, prze 
wiezieniu Greisera i przygotowywanym 
już procesie. Rehabilitacja wobec szefa 
była pełna, ale — niestety — na jedno 
pytanie nigdy już nie uzyskałem odpo­
wiedzi: dlaczego przed południem wpro­
wadzono mnie, a zatem i redakcję, w 
błąd?

O sukcesach redakcji i własnych w póź 
niejszym okresie będę tu pisał. Niezmien­
nym pozostanie fakt, że bardzo szybko 
przeminął trud pierwszych dni, a doś­
wiadczenie, jakie zdobyłem w trakcie 
intensywnej pracy w okresie kilku zale­
dwie miesięcy, pozwoliło mi później łat­
wiej rozwiązywać o wiele bardziej skom­

plikowane problemy, wyłaniające się prze 
cięż w każdym dniu dziennikarskiej pra­
cy.
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lika wysiłku człowieka, jego suk­
cesów i twórczej myśli bądź pra 
cy fizycznej.

Przychodzki rejestruje wszystko 
z niezwykle żywym kolorytem, po­
trafi wyrazić za pomocą zdjęcia 
naturalną atmosferę. I choć tu i 
ówdzie można doszukać się pew­
nej metafory, autor jako jedyną 
formę swej osobistej wypowiedzi 
stosuje czysty reportaż. Oto ba­
wiące się na ulicy dziecko, roz­
bawieni wiosennymi igrami stu­
denci, zadowolona z życia para 
młodych, zainteresowani i zacie­
kawieni poznańskimi „koziołka­
mi” widzowie — na każdym kro­
ku uśmiech i sceny pełne życia. 
Ów radosny wydźwięk można z 
łatwością odczytać z większości 
prezentowanych fotogramów, nie­
mal bez względu na temat. To­
też wystawa Przychodzkiego jest 
w całości pogodna. Na pewno 
życie nie jest tak bardzo pogod­
ne, a jednak Przychodzki nie za­
fałszowuje faktów. Po prostu — 
wybiera tylko to, co chyba naj­
bardziej odpowiada jego charak 
terowi osobistemu.

Dodatkowym walorem ekspozy 
cji jest dopracowanie warsztato­
we fotogramów, jak zwykle u K. 
Przychodzkiego — należycie wy­
ważonych we wszystkich tona­
cjach.

A że wystawa stała się podsu­
mowaniem podwójnego jubileu­
szu — „Głosu” i autora, niechaj 
i mnie będzie wolno życzyć mu 
wielu dalszych sukcesów w umi­
łowanej dziedzinie pracy, no i co 
najmniej dziesięciu jeszcze indy­
widualnych prezentacji artystycz­
nych.

E. C.

przeciwko miejscowej ludności polskiej, 
do uczestnictwa w mordowaniu włącznie. 
Sekretarkę oskarżano o współudział w za­
mordowaniu dr. K. poprzez denuncjację 
w gestapo.

Interesująca na tym procesie była at­
mosfera, Wyczuwało się od pierwszego 
dnia, że publiczność nie wierzy w winę 
panny T. Wiara ta pogłębiała się po zez­
naniu każdego niemal świadka i kolej­
nych pytaniach przewodniczącego trybu­
nału. Mając już jakie takie otrzaskanie z 
salą sądową, mogłem ocenić narastające 
opowiadanie się publiczności dla owej 
kobiety, I kiedy ostatniego dnia przed 
południem sąd ogłosił wyrok, uwalniają­
cy sekretarkę od winy i kary - przez sa-

przenikały mnie na ogół wyłącznie dre­
szcze grozy, kiedy słuchałem zeznań 
świadków, opisujących wstrząsające sce­
ny z okresu pobytu na miejscach kaźnl, 
w więzieniach, na przesłuchaniach w ges 
ta po czy w obozach pracy. Wtedy, pod 
nawałem dowodów, oskarżeni hitlerowcy 
lub ich wierni pomocnicy szybko kapitu­
lowali przed polskim trybunałem. Tak 
jak musiał później skapitulować namiest­
nik hitlerowskiej Rzeszy dla tzw. Obszaru 
Warty, kat Wielkopolski - Artur Greiser.

Procesu tego zbrodniarza nie obsługi­
wałem w całości, lecz tylko fragmenta­
rycznie. Niemniej w związku z osobą os­
karżonego opiszę szczególne wydarzenie.

Było to bodaj 11 czerwca roku 1946.

Do listy zgłoszeń awizują­
cych przystąpienie do 
konkursu WIELKOPOL­

SKA GOSPODARNA przybyło 
ostatnio kilka kolejnych przed 
siębiorstw, a m. in.:

Wielkopolskie Zakłady Naprawy 
Samochodów w Poznaniu, Fabryka 
Narzędzi Chirurgicznych CHIFA z 
Nowego Tomyśla, wielkopolskie 
Zakłady Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego z Międzychodu, No- 
wotomyskie Przedsiębiorstwo Prze 
mysłu Terenowego, Huta Szkła 
WARTA w Sierakowie, Poznańskie 
Zakłady Budowy Maszyn i Urzą­
dzeń Chemicznych, Poznańskie Za 
kłady Graficzne im. M. Kasprza­
ka, Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych, Bukowskie Zakłady Ma 
teriałów Budowlanych z Tworzyw 
Sztucznych w Buku, Spółdzielcze 
Zrzeszenie Chałupników z Ostrowa 
Wlkp., Spółdzielnia Inwalidów im. 
M. Kopernika w Lesznie, Wron­
kowska Fabryka Wyrobów Blasza 
nych, Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego POLANEX w Gnieźnie, Za­
kłady Przemysłu Łniarskiego LEN 
WIT w Witaszycach, Konińskie Za 
kłady Przemysłu Terenowego, 
Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar- 
ska w Lesznie, Okręgowa Spół­
dzielnia Mleczarska w Słupcy oraz 
Huta Aluminium „Konin”.

Jak wynika z licznych do­
niesień, nie do wszystkich za­
kładów pragnących wziąć u- 
dział w naszym konkursie, do­
tarły drukowane regulaminy 
współzawodnictwa. Komuniku 
jemy więc, że nowa seria tych 
regulaminów została już do­
datkowo wydrukowana. Zosta­
ną one rozesłane do poszcze­
gólnych powiatów. W sprawie

Interesująca sesja i wystawa

Przemysł elektromaszynowy 
wczoraj i jutro

W 1926 roku prosperowało 
w Wielkopolsce 99 zakła 
dów wytwarzających róż 

ne maszyny, narzędzia i wyro 
by z metalu. Ogółem zatrud­
niały 7 212 osób. Średnio na je 
den zakład przypada więc 73 
pracowników. W przeddzień 
wielkiego kryzysu gospodar­
czego lat trzydziestych, wiel­
kopolski przemysł elektroma­
szynowy liczył 107 zakładów z 
15569 zatrudnionymi.

Kryzys spowodował załama­
nie się produkcji i masowe re 
dukcje zatrudnionych a proces 
wydźwigania się z chaosu 
trwał bardzo długo. W ostat­
nim roku gospodarczym przed 
wybuchem wojny, przemysł 
elektromaszynowy Wielkopol­
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• Coraz więcej zakładów
• Termin zgłoszeń przesunięty
tej należy się kontaktować ź 
odpowiednimi wydziałami Ko­
mitetów Powiatowych PZPR.

Pragniemy też wyjaśnić, że 
ważne jest tylko zgłoszenie do­
konane według ustalonego 
wzoru, zawierającego wszyst­
kie niezbędne dane statystycz­
ne. W związku z tym zakłady, 
które nadesłały zgłoszenia nie­
kompletne powinny je pono­
wić.

Wkrótce też będziemy mogli 
ogłosić pełną listę nagród ocze 
kujących na zwycięzców. Przy 
pominamy tu jedynie, że w re­
gulaminie przewidziano: nagro 
dy indywidualne, dla ludzi, 
którzy bezpośrednim wkładem 
pracy przyczynią się do zwy­
cięstwa oraz nagrody i medale 
zespołowe — dla zakładów na 
cele socjalne (np. założenie 
przychodni lekarskiej, urządzę 
nie przedszkola itp.).

ski był dopiero mniej więcej 
w takim stanie, jak przed kry 
zysem. Jedynie Zakłady „Ce­
gielskiego”, dzięki zdobyciu za 
mówień wojskowych i urucho 
mieniu nowego oddziału (fa­
bryki obrabiarek) w Rzeszo­
wie zwiększyły zatrudnienie 
do rekordowej jak na owe cza 
sy wysokości — 6 500 osób.

Wojna zniszczyła ten prze­
mysł. Straty w jego zabudo­
wie i sprzęcie oszacowano na 
60 procent. Przy wielu porów 
naniach obecnego stanu z 
przedwojennym, często o tym 
ważnym fakcie zapominamy. 
A to pomniejsza nasze powo­
jenne dokonania. Bo w tym 
czasie kiedy Amerykanie, Szwe 
dzi, Szwajcarzy i inne nacje,

Organizatorzy konkursu: 
„Głos Wielkopolski”, Polskie 
Radio w Poznaniu, Wojewódz­
ka Komisja Związków Zawo^ 
dowych oraz Naczelna Organi­
zacja Techniczna zachęcają do 
udziału w naszej nowej akcji. 
Uczestnikom konkursu chcemy 
poświęcić wiele miejsca na na­
szych łamach i na antenie ra-; 
di a.

Uwaga! W związku z tym, 
że liczne zakłady nie zdążyły 
skompletować danych staty­
stycznych za ubiegły rok, nie­
zbędnych przy wypełnieniu 
„zgłoszenia wstępnego” — or­
ganizatorzy konkursu postano­
wili przesunąć termin 
składania wyżej wspomnia­
nych zgłoszeń do końca lutego 
br. Jak wiadomo, dotychczaso­
wy termin upływał z dniem 15 
lutego br. Jest to jednakże ter 
min ostateczny, (zm) 

nie dotknięte wojną, szły na­
przód, myśmy musieli uprzą­
tać zgliszcza.

Uporaliśmy się z tym szyb­
ko. W końcu 1946 roku pro­
dukcja przemysłu elektroma­
szynowego w Wielkopolsce 
przekroczyła już poziom przed 
wojenny, a zatrudnienie sięga 
ło 30 000 osób.
Później były: plan 3-letni, plan 

6-letni i kolejne 5-latki. Prze
Dokończenie na str. 4
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RZADKIE HOBBY
Michał Bogajewicz jest właścicie 

lem warsztatu powoźniczego w 
Pniewach. Jest to jedna z nielicz­
nych tego typu placówek w kra­
ju. Istnieje od 1890 r., ale dopiero 
po wojnie zaczęła odczuwać brak 
zamówień. Mistrz Bogajewicz prze 
rzucił się więc z prac produkcyj­
nych na konserwacyjno-remonto­
we. Jest obecnie generalnym kon­
serwatorem ekwipaży znajdują­
cych się w muzeum w Łańcucie. 
Ostatnio np. wyremontował tzw. 
berlinkę, piękną karetę z kolekcji 
Potockich, którą w 1830 roku po­
dróżował do Francji Fryderyk 
Chopin. (API)



Ą7ie, te relacje nie pretendują do 
historycznej ścisłości. Od precy­
zji w ocenie przeszłych lat — są 

inni dziennikarze. Choćby ci, co piszą 
na temat dziejów prasy poznańskiej... 
prace magisterskie. Moja sonda w 
gąszcz faktów, wspomnień i refleksji z 
tamtego czasu — ma charakter mocno 
wycinkowy. Wolno mi chyba, z racji 
aktualnego ćwierćwiecza „Głosu" jak 
i własnego kilkunastoletniego w nim 
stażu, przypomnieć specyficzne zasługi 
pisma, o których nikt nie powie nawet 
słówka w jubileuszowych oracjach.

Chodzi o tak nietypową rzecz, jak 
„wkład” redakcji w dzieło... dowesela­
nia PT Publiczności czytelniczej. Mar­
ginalna to na pewno działalność — w 
zestawieniu z innymi zadaniami, jakie 
zostały przez pismo podjęte i wykona­
ne— ale jednak!

Już stary Wolter powiedział, że „na­
tura, by przynieść ulgę człowiekowi w 
jego ciężkim życiu, dała mu sen i na­
dzieję". I dała mu jeszcze śmiech — 
uzupełnił Kant. Czcigodni filozofowie, 
mimo swych futurologicznie nastawio­
nych umysłów, nie mogli przewidzieć, 
że na ów przynoszący ulgę śmiech re­
daktorzy dzisiejszych dzienników mogą 
przeznaczyć jedynie mizerne skrawki 
miejsca. Tym większa chwała należy się 
kierownictwu „Głosu Wielkopolskiego" 
w minionym ćwierćwieczu, że tak w la­
tach tłustych jak i chudych wydzielało 
zagonek pod niełatwą uprawę satyry i 
humoru. A pamiętać trzeba, że w 
pierwszych powojennych latach jedyne 
pismo codzienne w Poznaniu było rów­
nocześnie czymś w rodzaju instytucji 
kulturalnej, zaspokajać musiało wszel­
kie potrzeby odbiorów, w tym również 
potrzebę odprężenia, rozrywki, zabawy, 
śmiechu. Niezależnie od wykonywania 
swych „wielkich” zadań, gazeta musiała 
wtedy pełnić funkcję organizatorską, 
dawać impulsy kulturotwórcze, pobu­
dzać do działania, prowokować, lanso­
wać pomysły i inicjatywy.

U siebie, na własnym podwórku, 
„Głos" zabiegał zawsze o aktualną felie 
tonistykę, wiedząc, że ta forma oddzia­
ływania jest często skuteczniejsza od 
superpowagi artykułu wstępnego. Stąd 
tyle zielonego światła dla pozycji, pod 
którymi spotykaliśmy skróty: t. h. n„ 
Ta-Pa, Dan-Lot, Mik i inne. Stała tro­
ska o wizualny kształt pisma kazała 
ściągać na łamy pisma takich rysowni­
ków i karykaturzystów jak Gawęcki,

Bilski, NOT-Nowicki (nie ma ich już 
między nami), Krakowski, Susicki, Sa­
łata, Kaja, Kopczyński, Derwich.^

„Głos" był przez lata jedynym pis­
mem codziennym, drukującym stałą 
cotygodniową kolumnę humoru i saty­
ry, zamieszczał wesołe powieści dla mło­
dzieży, zorganizował własną ekipę 
estradową „Głos pod włos", która docie 
rała do czytelników w dziesiątkach
miast miasteczek wielkopolskich,
(szczęśliwym trafem jednym z etato­
wych redaktorów „Głosu" był wtedy... 
Jerzy Ofierski).

Z grona „głosowych" autorów i współ 
pracowników wywiódł się literacki klub

Ballada

tamtych
dniach

satyryczny „Kpinki i Docinki", właści­
wie pierwszy w Poznaniu teatrzyk 
estradowy, dający cyklicznie nowe 
programy przy niebywałym zaintereso­
waniu publiczności. Wśród autorów i 
wykonawców (wtedy autorzy byli wy­
konawcami!) było co najmniej dwóch 
dziennikarzy „Głosu”. Nie zabrakło ich 
również później przy montowaniu ka­
baretu „Poznańskie Koziołki" — w klu­
bie pracowników kultury przy ul. Kan- 
taka, gdzie niezapomniany pan Bronek 
(„aniołek") z poufałą gracją serwował 
wyśmienitą, nieosiągalną już dzisiaj, 
giez cielęcą wielkości męskiego kapelu­
sza... Żywot „Koziołków”, jak to zwykle 
z kabaretami bywa, nie trwał długo 
(dwa sezony) — mimo gromkich nawo­
ływań ówczesnego recenzenta teatral­
nego „Głosu”, Janusza Milcz-Likowskie- 
go, „aby władze kulturalne otoczyły 
opieką zespół i nie uśmiercały cennej 
inicjatywy";

Na łamach pisma, obok dojrzewania 
dawnych, poczęły pojawiać się nowe 
nazwiska satyryków, felietonistów, ry­
sowników.

Prężność i dynamika tego środowi­
ska były czymś zdumiewającym. Zbyt 
ciasno już mu było na łamach gościnne­
go „Głosu”, mającego przecież na tape­
cie poważniejsze' problemy niż autor­
skie kłopoty poznańskich stańczyków. 
I tak to — w gorączce zażartych dysku­
sji i nierealnych zdawałoby się projek­
tów — zrodził się szatański zamysł: 
własne pismo satyryczne. Jeżeli wie­
rzyć, że 'Wenus powstała z piany mor­
skiej, to tygodnikowi „Kaktus” przy­
szło zrodzić się z bardziej realnego łona, 
a swoje nie objęte planem macierzyń­
stwo „Głos" okupił wspólnotą przeży­
wanych kłopotów i radości, jakie przy­
niósł z sobą na świat niesforny noworo­
dek. Nawet już wtedy, kiedy przecięto 
pępowinę formalnych t organizacyjnych 
powiązań, samodzielny już i sponad 40- 
tysięcznym nakładem „Kaktus” był 
wciąż ukochanym dzieckiem swej wy­
rozumiałej i cierpliwej matki. (Zacho­
wana do dziś kronika pisma mogłaby 
na ten temat wiele powiedzieć). 1 żal 
tylko, iż dziecię nie dorosło wieku mę­
skiego i nie mogło w pełni odwzajemnić 
tego uczucia!

Nazwiska autorów i plastyków, otrze­
pane kiedyś z pyłu zapomnienia przez 
badaczy powojennych dziejów poznań­
skiej kultury, zaświadczą o tym, że i 
lekka muza była jednym z jej wekto­
rów.

Szanowny Jubilat, którego zasługi w 
dziele planowego doweselania poznania­
ków w niniejszym wspomnieniu pod­
noszę, nie ma dziś dodatku satyry i hu­
moru. Nie pozwala na to permanentny 
brak miejsca. Niechaj czytelnik wyba­
czy mu ten mankameitt. J niech po­
myśli, że na dobrą sprawę w tej dzie­
dzinie „Głos" zrobił już swoje.

A jego niegdysiejsi autorzy? Ano, 
rozrzuciło ich trochę po obcych lamach.
Z małymi wyjątkami uporczywie
uprawiają swoją działalność dalej.

.Satyryk powiada współczesny
francuski komediopisarz Marcel Achard 
— jest jak kobieta lekkiego prowadze­
nia. Dlaczego pisze? Z początku dlatego, 
że mu to sprawia przyjemność. Później, 
aby sprawić przyjemność innym. A w 
końcu — dla pieniędzy”.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

PONIEDZIAŁEK
15.55 — „Przez umiłowanie regio­

nu do miłości Ojczyzny”. Trans 
misja z Pałacu Kultury.

16.50 — Dla dzieci .Zwierzy-
nieć” — w programie m. in. 
film z serii: ..Przygody dziwne­
go psa Huckleberry”.

17.30 — Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata FIS w narciarstwie kla­
sycznym (bieg kobiet na 5 km 
i bieg do kombinacji 15 km).

18.15 — „Eureka” — program po- 
' pularno-naukowy.
18.45 — „Znani i łubiani”.
20 — Teatr TV: „Andromacha”

Eurypidesa — przekłaą Stani­
sław Hebanowski. Wykonawcy: 
aktorzv scen ■warszawskich.

21.30 — „Na wielkim ekranie.
22.15 — Kronika z Mistrzostw Swią 

ta FIS (Wysokie Tatry).

,Per- 22.20 — „Komisarz prowadzi śledź 
two” — franc. film fabularny.

18.50 — Reportaż z cyklu: 
spektywy techniki”.

3
16-2211

11.30
„Marynarski dom”, 
Bytów śpiewa.

WTOREK
9.25 i 22.35 — „Kryptonim Prelu- 

dio II” — film fab. prod. ku- 
bańsko-NRD-owskiej.

12 — Mechanizacja w rolnictwie 
— z cyklu: ..Wybieramy za­
wód”.

12.45 f 13.15 — Przysposobienie rol­
nicze: „Wychów cieląt”.

16.35 — Otwarcie „Dnia TV Kubań 
skiej”. Program prezentują 
Consuelito Vidal 1 Jan Suzin.

16.50 — TV Ekran Młodych (ze 
wstawka kubańska).

18.40 — „Torritorio librę de Ame 
rica” — program dokumental-
ny o Kuble.

19.05 — Melodie 
skie — film.

20.05 — Estrada 
klu: „Strofy

i piosenki kubań

Literacka — z cy 
poezji świata” —

„Słodka i jędrna ziemio” (poe­
zja kubańska). Scenariusz i re 
żyseria — Henryk Drygalski.

22.20 — „Suita Yoruba” — polski 
film TV.

22.40 — Zakończenie Dnia Kubań 
skiego.

22.50 — Kronika z Mistrzostw Swia 
ta FIS (Wysokie Tatry).

ŚRODA
•.55 — „Wojennw siew” — polski

film TV z serii: 
cer ni i pies”.

16.50 — Dla dzieci: 
baretu z Papuga’

.Czterej pan

Piosenki Ka-

21
21.30

„Światowid”.
Kronika Mistrzostw Swia- NIEDZIELA

Przemysł elektromaszynowy
wczoraj i jutro

Dokończenie ze str. 3

mysi elektromaszynowy stał 
się wiodącym. Od niego zale­
żała rozbudowa i moderniza­
cja wszystkich innych gałęzi 
przemysłu a także rolnictwa, 
transportu i budownictwa.

Wprawdzie w okresie planu 
3-lctniego jego rozwój opierał 
się głównie na przedwojennej 
bazie i strukturze, lecz już 
wtedy zaczęto stawiać podwa 
liny pod nowe, . nieznane w 

I Wielkopolsce rodzaje przemy
słu: obrabiarek, akumulato­
rów, snopowiązałek, głośników 
radiowych, aparatury dla prze 
mysłu spożywczego itp.

Cóż to była za radość, gdy 
uruchamiano pierwsze całko­
wicie nowe obiekty przemysło 
we: Fabrykę Akumulatorów 
— zwaną wówczas „K-6”, Fa 
brykę Maszyn Żniwnych, Fa­
brykę Regeneratu Gumowego 
w Bolechowie, Zakłady Jed- 
wabnlcze w Turku, Zakłady 
Rowerowe w Luboniu Fabry 
kę Głośników we Wrześni

(zwaną wówczas „T-10**), Fa­
brykę Narzędzi Chirurgicz­
nych w Nowym Tomyślu i in 
ne.

I>zis!aj to już historia. Na­
wet obecne 30-latki, przekra­
czając bramy tych fabryk, nie 
zawsze wiedzą, kiedy i w ja­
kich okolicznościach zostały 
one zbudowane? Ile wysiłku i 
wyrzeczeń one kosztowały? Ja 
kie nadzieje łączyło z nim! 
starsze pokolenie, schodzące 
już powoli z areny życia.

Przypomina o tym jeden i 
trzech referatów, przygotowy­
wanych przez Poznański Od­
dział Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Mechaników Polskich na 
sesję techniczną, poświęconą 
dorobkowi 25-lecia i perspe­
ktywom rozwoju przemysłu 
elektromaszynowego w Wiel­
kopolsce.

Sesja ta, połączona z wysta 
wą dokumentalnych zdjęć i 
eksponatów, odbyła się 13 
bm. w Domu Technika w ra­
mach 25 rocznicy wyzwalania 
Wielkopolski spod okupacji.

PIOTR CHOJNACKI

12.30 — Wasyllj Kaslan. z cyklu: 
„W świecie sztuki” (Kijów).

13 — VIII Wrocławski Festiwal Pol
(E. Zeller — konkurs olimpijski, 
193G r. I nagroda)

Oto garść ciekawostek zaczer­
pniętych s lektury bogatej kronl 
kl szachowych MP:

skiej Muzyki
Program z cyklu: 
Architektura”.

Współczesnej.
„Muzyka i

ta — FIS (Wysokie Tatry).
21.50 — Studio 63 — HI program: 

„Szkice do portretu”.

CZWARTEK
12.45 1 13.55 — Mechapizacja rol­

nictwa: ..Mechanizacja produk­
cji ziemniaków”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiefn” — w pro­
gramie m. in. film z serii: ..Ka­
pitan Tenkesz”.

17.55 — „
18.10 — .,
18.40 — „
20 —

cyklu

.Kronika Tygodnia”.
,Nad Odra i Bałtykiem”.
.Przegląd muzyczny”.
,Od Sielc do Bugu” — z 
: ..Drogi zwycięstwa”.

8 — „Nowoczesność w domu i za 
grodzie”.

8.25 — „Przypominamy, radzimy”.
8.35 — TV Kurs rolniczy: „Nowe 

kierunki w chowie bydła”.
9.10 — Dla młodych widzów: „Wo 

jenny siew” — polski film TV 
z serii: „Czterej pancerni 1 
Dies” 1 Klub Pancernych.

10.30 — „w obiektywie” — notat­
nik filmowy z krajów socjali­
stycznych.

13.45 — „Przemiany”.
14.15 — „Pociągiem przez świat” 

— film seryjny.
14.40 — Teatrzyk dla Przedszkola 

ków: „Plusk” wg motywów z 
bajek la Fontaine’a 1 ludowych 
baśni rosyjskich.

15.20 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”.

15.40 — Mistrzostwa Kibiców Spor 
towycb — teleturniej.

Mat w 3 posunięciach

Wokół mistrzostw krajowych

16.30 — Z cyklu:
ków” — program 
Amora”.

.Szlakami zabyt
.Świątynia

16.55 —
18.05 —
18.15 — 

nej”,
20.05 —

„Estrada Literacka”.
Polska Kronika Filmowa. 
„Spotkanie przy pół czar

.Wiosna nad Odra” — ra-
dzieckl film fabularny.

21.45 — Festiwal Piosenki Studenc 
klej.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub Monitor — 19.30:
Politechnika — 14.25 i po 22.40 z wyjątkiem soboty 1 niedzieli, (b)

Są w kraju trzy miejscowości 
znane szeroko w świecie szacho­
wym: Polanica-Zdrój, gdzie odby­
wają się doroczne wielkie turnie­
je międzynarodowe poświęcone pa 
mięci A. Rubinsteina; Lublin mia 
sto międzynarodowych festiwali 
szachowych im. PKWN; Piotrków 
Trybunalski, siedziba corocznych 
międzynarodowych turniejów ko­
biecych.

W okresie od 8 do 25 lutego br. 
trwają w Piotrkowie Trybunal­
skim Indywidualne Mistrzostwa 
Polski Seniorów na rok 1970. Po 
raz pierwszy mistrzostwa Polski 
zostały rozegrane w Warszawie, 
przed 44 laty.

20.30 — „Śpiewa Irena Santor” — 
polski film TV.

20.45 — Film z serii: „Ścigany”.
21.35 — „Z trzynastego pietra” — 

program ekonomiczny.
22.20 — Kronika Mistrzostw Świa­

ta FIS (Wysokie Tatry).

PIĄTEK
11.30 — Film Z serii: „Ścigany”.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Aula — sesja jedenasta”, 
„Zrób to sam”. ..Poły i talem 
nica siedmiu gwiazd” — film.

17.50 — „Bohaterowie pierwszego 
filmu”.

18.05
18.25

,Nie tylko dla pań”.
Magazyn

18.55 — „Gramy 
teleturniej.

20 — Reportaż
20.45 — Teatr TV

„PostcP”. 
o telewizor”

filmowy.

llczkow: „Prawie
Michał We- 

komedia”.
Tłumaczenie Dina Jerzy Lau. 
Wykonawcy: aktorzy scen ka­
towickich.

22 — „Fikcja i rzeczywistość”.
22.35 — Kronika Mistrzostw Świa­

ta FIS (Wysokie Tatry).

17.20 — Program młodzieżowy.
17.35 — „Magazyn ITP”.
17.45 — „Poligon”.
18.15 — Film z serii: „Wyprawy”.
18.40 — Polska Kronika Filmowa.

Mira Kubasińska z towarzysze­
niem zespołu ..Breckout” śpiewa: 
Zaśpiewam ci tak i Nie zobaczysz 
moich łez. Polskie Nagrania „Pro- 
nit”, SP - 187. 54 obr.

K. Sobczyk i H. Fabian (razem) 
oraz Stefan Kotaoka i zespół ..Pas­
saty” wykonują 2 piosenki: Żako, 
chan! sa sami na świecie oraz Gdy 
by tak zmienił się świat Polskie 
Nagrania. „Pronit”. SP -177. 4' 
Obr

9.20 — „Film z czarująca dziew­
czyna” — rumuński film fab.

12.10 — TV Kurs rolniczy: „Nowe 
kierunki w chowie bydła”.

13.20 — Transmisja z Mistrzostw

SOBOTA

Świata FIS (Otwarty 
skoków w Wysokich

16.05 — „Wycinanki”.
16.20 — „Struktury”.
16.50 — Teatr Młodego

konkurs 
Tatrach).

Widza:

I GŁOS WIELKOPOLSKI A
Nr 38 (90821 14 U 1970

„Gniewko. syn rybaka” pt.: 
Ta wieś nazywa sie Plowce”.

17.40 — „Spotkania z przyroda”.
18.05 — Z teki folklorystycznej 

Adolfa Dygacza.
18.25 — „Tele-Echo”.
20 50 — „z wizyta u Was” — pro­

gram rozrywkowy z Nowel Hu 
tv. _ .i ?i 50 — Kronika Mistrzostw Swia- 

* ta FIS (Wysokie Tatry).

Jeśliby nie brać pod uwa­
gę oficyn typowo specja­
listycznych; nastawionych 

wyłącznie na drukowanie po­
zycji związanych z plastyką, to 
okaźe się, że pośród Innych 
wszystkich wydawnictw, naj­
większą uwagę malarstwu i 
rzeźbie poświęca Wydawnic­
two Literackie.

Z zainicjowanej dawno już 
serii, konsekwentnie zresztą 
realizowanej, poświęconej wy 
bitnym postaciom naszej pla­
styki, dodajmy, przeważnie z 
kręgu krakowskiego, jako że 
koszula najbliższa ciału (tutaj 
Wyd. Literackiemu) ukazały 
się dwie nowe, cenne pozycje, 
poświęcone artystom, których 
wpływ na współczesną sztukę 
polską jest oczywisty.

Władysław Loranc, krytyk 
plastyczny, którego oceny z u- 
wagi na ich fachowość i do­
puszczalny obiektywizm należy 
wysoko cenić, opublikował ko 
lejny swój tytuł „Czesław Rze­
piński”. Rzepiński od pierw­
szej swej wystawy w 1931 to­
warzyszy wiernie po dziś na­
szym doznaniom artystycznym. 
Jego oleje i szkice zawsze na 
jakiś sposób wzruszają, bun­
tem albo aorobatg, nakazuja 
także przyjmowanie intelektu­
alnej postawy. Z tym wszyst­
kim miesza się podziw dla sa 
modzielnej drogi twórcy, któ­
ry nigdy, przez całą swą dro 
qę rozwofowq, nie podporząd­
kował się biernie jakiemuś

Z ksiqżkq na ty

A, Pierwszym mistrzem Polski 
był Dawid Przepiórka.

A Ostatnie, przedwojenne MP 
— Jurata, 1937 — zostały ro­
zegrane w obsadzie międzyna 
rodowej. Szwedzki arcymistrz 
Gedeon Stahlberg zdobył wte 
dy drugą nagrodę, plasując 
się za polskim olimpijczykiem 
Tar tak owe rem.

A Pierwsze, powojnenne MP od 
były się również w miejsco­
wości nadmorskiej — Sopot, 
1946. Wygrał je Bohdan Śli­
wa, który później jeszcze pię 
clokrotnie zdobywał tytuł 
mistrza Polski, ustanawiając 
swoisty rekord mistrzostw.

A Reprezentanci Grodu Przemy 
sława 6 razy uzyskali tytuły 
mistrza lub wicemistrza Pol­
ski. I tak, Zbigniew Doda 
był w 1960 r. — II, w 1962 r.

— II, i w 1967 r. — I. Nato­
miast Bogdan Pietrusiak zdo 
był wicemistrzostwo Polski 
w 1966 r.
Najczęściej, bo aż pięciokrot­
nie organizowane były MP w 
Łodzi. Poznańscy kibice mie 
11 możność obserwować grę 
mistrzów w 1949 roku oraz w 
1962 roku.
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Spod krakowskiego znaku
kierunkowi czy grupie, a szu­
kał — skutecznie — własnego 
wyrazu. Który nigdy nie schle­
biał modzie, często miał od­
wagę i siłę jej się przeciwsta­
wiać, uparcie szukając same­
go siebie. Loranc potrafił u- 
kczać sylwetkę Rzepińskiego, 
dać szeroki, panoramiczny ko 
mentarz do jego twórczości, 
w sposób bardzo subtelny, a 
tym samym trafny, dopuszcza­
jący czytelnika do indywidual­
nego smakowania arcyciekawe 
go malarstwa Rzepińskiego.

Równie jak Loranc wybitny 
znawca i krytyk plastyczny, Je 
rzy Madeyski zajał się innym 
zjawiskiem w naszej sztuce, 
zjawiskiem, któremu na imię 
„Mieczysław Wejman". Od­
mienna to zupełnie indywidua! 
ność twórcza niż Rzępiński. 
Wejman jest malarzem i gra­
fikiem. Słusznie podnosi Ma­
deyski zasługi Wejmana w od 
nowieniu grafiki polskiej, na­
daniu jej znów indywidualne­
go piętna, wyjścia ooza ste­
reotyp. Jest to twórca o rzad­
kiej klarowności wypowiedzi 
elastycznej, zarówno w malar 
slwie jak w grafice I równie 
uparcie jak Rzepiński indywi-

dualny; tropiący dzień współ­
czesny, jego treść ideowg, po­
znawczą, ogólnoludzką. Ale 
przy tym artysta jak najbar­
dziej polski. Madeyski rysuje 
sylwetę twórczą Wejmana cie 
plo, wyraziście, wzbogaca to 
całym arsenałem naukowym 
pojęć, tak, że zostaje w od­
czuciu odbiorcy sylweta twór­
cy pełna choć ciągle jeszcze 
nie zamknięta...

Od plastyki przejdźmy do 
literatury. Pośmiertnie już wy­
dana została powieść znane­
go pisarza, Jana Kurczaba — 
„Gdybym była chłopcem". Mo 
żna by to uznać za powieść 
dla dojrzalej już młodzieży, 
trochę z uwagi na temat, prze 
żyć dojrzewającej dziewczyny; 
trochę ze względu na formę. 
Ale zarazem to także powieść 
dla każdego, warta przeczyta 
nia. Kurczab wspaniale rozu­
miał młodych, umiał wnikać w 
ich przeżycia, myśleć ich ka­
tegoriami, znal całą tzw. pro­
blematykę młodego wieku, a 
o tym wszystkim umiał też pi­
sać, prosto, bezpośrednio, ale 
gorącym sercem. To nie płyt­
ka moralistyka, to książka pi­
sana przez kogoś życiowo mą

drego, radzącego dyskretnie, 
a przy tym widzącego świat 
przez dobro i serdeczny, glę 
boki uśmiech. Bardzo polecam 
tę lekturę.

Tutaj wystarczy tylko zasy­
gnalizować. Bo kto nie sięg­
nie po „Najwyższe wykształce­
nie" Ludwika Jerzego Kerna, 
uroczego poety, satyryka, a 
przy tym swoistego filozofa, 
wiedzącego, że w życiu ludz­
kim bez uśmiechu byłoby o- 
kropnie ponuro i nudno.

Konsekwentnie realizuje Wy 
dawnictwo publikacje kolej­
nych tomów cyklu powieści o- 
byczajowych J. I. Kraszewskie 
go, raczej mniej u nas zna­
nych. Ukazał się obecnie tom 
„Roboty i prace” powieść u- 
kazująca przenikanie kilku 
warstw społecznych i kilku po­
staw ludzkich w odniesieniu 
do świata. Dużo tu przenikli­
wości psychologicznej, a akcja 
wartka i wciągająca.

We wznawianym zaś cyklu 
głośnych powieści piastow­
skich Karolo Bunscha otrzyma 
liśmy tom ostatni, powieść 
„Przełom”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Święto Aeroklubu Poznańskiego

PRZY
Wyiszcj Sskole Ekonomicznej w Poznaniu 

uruchamia się dla kadry ekonomicznej 
z dniem 1 marca br.

50 lat w służbie lotnictwa sportowego
ROCZNE PODYPLOMOWE STUDIUM 

ORGANIZACJI 
PRZETWARZANIA DANYCH.

W 1SSS roku zorganizowano w Polsce wiele imprez związanych s 
M leclem lotnictwa sportowego w naszym kraju. Akcentem kończą, 
cym te uroczystości jest akademia, która odbędzie się dzisiaj w 
Poznaniu. Właśnie 50 lat temu, pierwszy powstały po odzyskaniu 
niepodległości Aeroklub Polski w Poznaniu został przyjęty do Mię­
dzynarodowej Federacji Aeronautycznej.

Aeroklub Polski w Poznaniu po­
wstał 30 października 1919 roku. 
Tego dnia odbyło się zebranie or­
ganizacyjne zainicjowane przez 
grono fachowców, przeważnie oft 
cerów lotnictwa, skupionych wo­
kół wychodzącego w Poznaniu 
czasopisma „Polska Flota Napowia 
trzna”. 14 lutego 1920 roku nowa 
organizacja stała się jedynym pra 
womocnym reprezentantem Polski 
na arenie międzynarodowej po 
przyjęciu do FAI.

Brak odpowiednich finansów I 
sprzętu spowodował, że praca z 
młodzieżą ograniczała się począt­
kowo do kółka modelarskiego, 
gdzie entuzjaści lotnictwa zdoby­
wali pierwsze doświadczenia. Sta 
rano się również organizować kon 
kursy i zawody lotnicze, w któ­
rych startowali piloci wojskowi, bo 
oni tylko, w tym czasie, dyspono­
wali samolotami. Nie zaniedbano 
również popularyzacji idei lotnie 
twa wśród społeczeństwa, które za 
częło przejawiać coraz większe 
zainteresowanie tą dziedzinę. War 
to tu dodać, że działacze Aeroklu 
bu Polskiego w Poznaniu położyli 
bardzo duże zasługi przy organlza 
cji Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa.

Nazwa Aeroklub Poznański przy 
jęta została w 1931. stanowił or. 
jedną organizację regionalną, pod 
porządkowaną Aeroklubowi Rze-

Trzy rekordy Polski 
w strzelaniu

W piątek rozpoczęły się w Prze­
myślu II mistrzostwa Polski w 
strzelaniu z broni wiatrówkowej.

czypospolltej Polskiej. Aeroklub 
Poznański mógł rozwinąć już nie 
co szerszą działalność dzięki otrzy 
mantu od PLL „Lot*' hangaru z 
kompletnie wyposażonym warszta 
tern. Coraz częściej też samoloty 
1 szybowce (od 1933 r.) AP zaczę­
ły pojawiać się na polskim nie­
bie.

Potem przyszły lata okupacji, a 
członkowie Aeroklubu Poznańskie 
go walczyli w powietrzu i na zie­
mi, w kraju I za granicą, na fron 
tach i w konspiracji w obronie 
swej ojczyzny.

Jeszcze w Poznaniu bronili się 
hitlerowcy, a już entuzjaści lot­
nictwa w naszym mieście, przystą 
pili do zabezpieczania sprzętu. W 
kwietniu 1943 roku odbyło się pler 
wsze zebranie reaktywujące dzia­
łalność Aeroklubu Poznańskiego. 
Praktyczną działalność rozpoczęto 
na lotnisku w Kobylnicy ( przed 
1939 r. na Ławicy), gdzie pod opie 
kę państwa zaczęła się ona rozwi­
jać w sposób niezwykle dynamlcz 
by, przyciągając młodzież ze 
wszystkich środowisk. Z pomocą 
przyszła również Armia Czerwo­
na, która przekazała AP 10 samo 
lotów typu Po-L

Przez 25 lat powojennych Aero­
klub Poznański, prowadził dzia­
łalność w sekcjach: samolotowej 
szybowcowej, spadochronowej 
modelarstwa i balonowej. Warto 
tu dodać, że tylko trzy ośrodki 
lotnicze w kraju Warszawa, Kato 
wice 1 Poznań prowadzę wszyst­
kie sekcje.

Członkowie Aeroklubu Poznań­
skiego odnosili w ciągu ostatnich 
35 lat wiele pięknych sukcesów. 
Piloci szybowcowi zdobyli w tym 
czasie 10 diamentowych, 48 zło-

tych i 178 srebrnych odznak szy­
bowcowych. Wychowano wiele dos 
konalych zawodników, a wśród 
nich wielokrotną rekordzlstkę Ade 
lę Dankowską. Sukcesy na swoim 
koncie zapisali także spadochro­
niarze (zdobywając złote I srebrne 
odznaki), modelarze (startowali na 
zawodach w kraju i za granicą) 
I piloci samolotowi, z szeregów 
tych ostatnich wyszło wielu oflce 
rów ludowego lotnictwa, pilotów 
komunikacyjnych, sanitarnych czy 
instruktorów. Najmłodszą jesf sek 
cja balonowa. I ona może zapisać 
na swoim koncie poważne osią­
gnięcia przede wszystkim propa­
gandowe.

Lotnictwo sportowe w Poznaniu 
I Wlelkopolsce staje się z roku na 
rok coraz prężniejsze (mamy obec 
nie trzy duże ośrodki Poznań, Os­
trów 1 Leszno), a setki zgłaszają­
cych się kandydatów dowodzę, że 
nie zabraknie entuzjastów, którzy 
wiernie pełnić będą swą służbę.

(«)

Wyścigi narciarskie
dla najmłodszych 

odwołane!
Z powodu niesprzyjających 

warunków atmosferycznych 
zmuszeni Jesteśmy odwołać za 
powiedziane na najbliższą nie­
dzielę wyścigi narciarskie dla 
dzieci, organizowane pod ha­
słem: „Najmłodsi narciarze na 
start”! Wyścigi miały się odbyć 
tradycyjnie w lasku golęciń- 
sklm, niestety, odwilż pokrzy 
żowała nam plany. O nowym 
terminie imprezy, jeżeli pow­
staną odpowiednie warunki ku 
temu, poinformujemy na ła­
mach „Głosu”, (b)

W tegorocznych mistrzostwach 
bierze udział rekordowa liczba 222 
zawodników — juniorek, seniorek.
juniorów 
jących 22 
kraju.

Plonem

i seniorów, reprezentu- 
kluby sportowe z całego

pierwszego dnia ml-
strzostw były trzy wyniki lepsze 
od rekordów Polski. Uzyskali Je 
Bogumiła Stawowska (Wisła Kra­
ków) w strzelaniu -z-wiatrówki — 
575 pkt. (o 7 pkt. lepiej od rekor­
du) oraz mistrz olimpijski. Józef 
Zapędzki (Śląsk Wrocław) w strze­
laniu z pistoletu wiatrówkowego 
— 379 pkt. (o 1 pkt. lepiej od re­
kordu kraju), oraz w konkurencji 
Juniorek Elżbieta Kowalewska 
(Zawisza Bydgoszcz) — 359 pkt. (o 
4 pkt. lepiej od poprzedniego re­
kordu). (ot)

Porażka w Bukareszcie
Młodzieżowa reprezentacja Pol­

ski w piłce ręcznej mężczyzn prze 
grała w piętek w Bukareszcie z
pierwszym zespołem 
przygotowującym się

Rumunii, 
do mi-

strzostw świata 12:31 (6:14). (t)

'dalekopisem;
LAFFORGUE — MISTRZYNIĄ 

ŚWIATA W SLALOMIE

Mistrzynią świata slalomie
specjalnym została 21-letnia stu­
dentka z Luchon w Pirenejach — 
Ingrid Lafforgue. Francuzka zde­
klasowała wprost swe rywalki, u- 
z.yskując najlepsze czasy w oby­
dwu przejazdach. Wyprzedziła o- 
na srebrną medalistkę, 19-letnlą 
Barbarę Cochran (USA) o blisko 
3 sek. podczas gdy Amerykanka 
uzyskała nad trzecią zawodniczką 
piątkowego ślalomu Michele Ja- 
cot (Francja) przewagę zaledwie 
0,05 sek.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI JUNIORÓW

W bardzo trudnych warunkach 
— w czasie silnej śnieżycy roze-
grano trzecim dniu ml-
strzostw Polski juniorów biegi roz

W dniu 12 lutego 1970 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św„ po długich i ciężkich cierpie­
niach przeżywszy la* 84. nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i szwagier

STANISŁAW PISARZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

lutego br. o godz. 8.40 na cmentarzu Junikowo,
W smutku pogrążona

w dniu 10 lutego 1970 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

ALFONS MAGNUCKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego 1970 r. 

(sobota) o godz. 12.45 na cmentarzu na Juniko- 
wle.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składała:
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 

i współpracownicy 
Zakładów Wytwórczych Ogniw i 

„Centra" w Poznania.

Dyrekcja

Baterii

Kio«4

Wojewódzkie Biuro Geodezji » Urządzeń Rol­
nych w Poznaniu — zawiadamia z żalem o 
śmierci

inż. MAKSYMILIANA 
ZAWODNEGO

odznaczonego Srebrnym Krzrżem Zasługi. Złota 
.Za zasługi w dziedzinie geodezjiOdznaka

’ kartografii" Honorowa Odznaka
zasługi w rozwoju woj. poznańskiego".

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wzoro­
wego I zasłużonego pracownika oraz serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie sle w niedzielę, dnia 13 lu­
tego 1970 r. o godz. 14.30 w Środzie Wlkp.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składaję

Dyrekcls * wsnółurscownlcy
KI 098

stawne. Stały one pod znakiem 
zaciętej, wyrównanej walki i przy 
niosły 3 zwycięstwa reprezentan­
tom Startu (Zakopane).

4:3 DLA ANGLII
W międzypaństwowym meczu 

tenisa stołowego w Eastborne. re­
prezentacja Anglii pokonała NRF 
4:3.

WŁOCHY PRZED FRANCJĄ

Bieg sztafetowy podczas między 
narodowych mistrzostw NRF w 
biathlonie w Reit im Winki wy­
grał pierwszy zespół Włoch — 
2:45.56 przed Francję — 2:46.11 i 
CSRS — 2:46.44.

ZWYCIĘŻYŁY 
WŁOCHY I AUSTRIA

Na nowym sztucznym lodowis-
ku w Galati (Rumunia) rozpoczę 
ły sle w piątek rozgrywki grupy 
„C". hokejowych mistrzostw świa 
ta. W inauguracyjnym meczu Wło 
chy wygrały z Danię 3:1 (0:0. 0:0, 
3:1).

W drugim piątkowym meczu 
Austria wygrała z Francją 7:2. (t)

tW dniu 13 lutego 1970 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój ukochany ojciec, 

teść, dziadek 1 pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

ANTONI WIECZOREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie ile we wtorek dnia 17. TT. 
1970 r. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nlkowfe.

W ciężkim smutku pogrążoną
córka z mężem, dziećmi I wnukiem

Poznań, ul. Grobla 8 m. 14.
'/'•Inna Góra Wrocław.

+ Dnia 12 lutego 1970 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., naldroższa żona I metka

SALOMEA RATAJCZAK
t domn GÓRNIAK

Pogrzeb odbędzie się 17 lutego 1970 r. o godz.
14.15 na cmentarzu Junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążeni
mat z dziećmi 1 rodzina

Poznań, nt. Rybak! m. 8. 19609?

tDnfa 11 lutego 1970 r. rozstał się z tym świa­
tem. nasz drogi brat szwagier I wujek

CZESŁAW BERNACZYK
Pogrzeb odbędzie sle w poniedziałek, dnia 16 

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junlkowie.
W smutku pogrążone 

rodzeństwo z rodzina 
r»nznnń. Paderewskiego 1 m. 7. 19597?

+ Dma 11 lutego 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po ciężkich cierpieniach, nasz

najukochańszy ojciec, dziadek, szwagier,
jek. śp.

ANTONI TURKOWSKI
wu-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu lunlkowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córka I rodzina

Pnznań. Gwardii Ludowel M m. 3. 19409?

Warunki przyjęcia na Studium:
a) dyplom ukończenia studiów ekonomicznych,
b) dwuletnia praktyka zawodowa, 
c) skierowanie z zakładu pracy
Zgłoszenia wraz z odpowiednimi zaświadcze­

niami należy składać w Dziekanacie Ekonomiki 
Produkcji WSE w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
nr 148'lH (I ptr., pok. 51), do dnia 20 lutego ISIS r.

Ilość miejsc ograniczona. KM?

W „KOZIOŁKACH
TYLKO WYTRWAŁYM
SZCZĘŚCIE SPRZYJA.

K975

Pracownicu odszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna- 

przyjmlę zaraz KIEROWCÓW na AUTOBUSY:niu
1) 
2)

z I I II stara kategorią prawa jazdy, 
z II nową i **' " ~ • ■ “
ne 24 lata I 
kierowca w 

Kierowcy z II 
nrzeszkolenl na

III kategorią, którzy mają ukończo­
no najmniej trzy lata praktyki jako 
tym 1 rok na wozie ciężarowym, 
nową kategoria zostana odpowiednio

--  — koszt zakładu pracy nn I kategorię 
Azględme na wkładkę upoważniająca do prowadze­
nia autobusów w komunikacji miejskiej.

Kierowcy z III kategoria przeszkoleni zostaną nal- 
oicrw na kategorię II. a następnie na wkładki ao
kat. II.

Warunkiem przyjęcia kierowców z TT nową I III 
kat. będzie podpisania zobowiązania, że od chwili 
'zyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracuje co najmniej 2 lata Jako kierowca auto- 
"«owy w MPK, 
Zgłoszenia kandydatów z kat. TT nowa I III przyj- 

.< ane będą do dnia 14 lutego 1970 r.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

• uraw Osobowych I Szkolenia w Poznaniu, ul. Gło-
131 nok. 34. K778

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Przemysłowe w Po­
znaniu — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształceniem 
wyższym, względnie średnim z odpowiednia 
praktyką.

Kandydat winien posiadać znajomość przepisów 
finansowych i zawad rachunkowości.

Oferty należy składać: „Prasa”, ul. Grunwaldzka 
19 dla K958,

1’rnra (B \nuka
Szmuklerz do współpracy 
pilnie potrzebny, względ­
nie zakupię maszynę szwu 
klerskę, książki o powroż- 
r.ictwie. szmuklerstwle
nowożnictwle. Oferty
Warszawa, pl. Grzybow­
ski 10, Adam Pacuski.

K905
Ogrodnik samotny z cał­
kowitym utrzymaniem (ko 
!o Poznania), potrzebny 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19876g
Wykwalifikowana pracow 
nicę do pracowni gorse- 
clarsklej, przv1me. Gwar-
dii T.udowel 39.
Pomoc dochodząca do ucz 
nia 7 klasy z języka ro­
syjskiego oraz innvch 
przedmiotów, potrzebna. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19560g.
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
8 do egzaminów (zamiej­
scowi — lekcje niedziel­
ne). Grunwaldzka 22a m. 
? (2 X dzwonić). 18164C
Tańców towarzyskich — 
wwcza Adela Szcrurków- 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

S Snrzedai
Formv do produkcji pu­
staków, rur betonowych, 
elementów drogowych o- 
raz piece c. o. typu sto­
larskiego na wióry 1 tro­
ciny — poleca Zakład Me­
chaniczny, Zambrzvckł. 
Malbork. Marchlewskiego 
23. KIOM
Sprzedam segmenty Ko­
walskich — stan b. dobry 
Ul. Niestachowska 59 m.
53. 19417?
Sprzedam bufet dębowy 
uinczan. Rymasz. Grun-
waidzka 41 b 19031?

Lokale
Inżynier, członek spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
«zukuje pokoju na okres 
1 roku. Oferty „Prasa” 
-- Grunwaldzka 19 dla 
18ŻC2g.

Emerytka, poszukuje po­
koju z wygodami do wy­
najęcia lub do kupna w 
mieszkaniu wydzielonym. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18B86?.

Zamienię mieszkanie 2-no 
kołowe. T p*r.. nowe bu­
downictwo z wszelkim1 
wygodami, ul. Bułgarska, 
na wieksze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18B99g.

Mieszkanie — kawalerka 
samodzielne, centrum mia 
sta. zamienię na pokój z 
kuchnią, do II ptr. Ofer­
ty „Pra^a”. Grunwaldzko 
19 dla 18942?

Duże jednopokojowe mie­
szkanie 40 m’. nowe bu­
downictwo. I ptr., cen­
trum. zamienię na 2 lub 
3-pokoJowe tylko nowe 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18954g.
Mieszkanie 2.5 pokoju z 
kuchnia 1 przynależności 
duży metraż. II ptr.. front. 
V/flda zamienię na mniej 
«ze. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18938?.
Zamienię 2 mieszkania no 
kój, kuchnia, łazienka, no 
we budownictwo. Pozna­
niu I Zielonej Górze na 3- 
nokojowe Poznaniu, storę 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
icwsg.
Poszukuje pokoiku (bez 
rn’ow«nla. własna ooś- 
clel), może być u starsze! 
pani. Ofer*v „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
1W94.

+ Dnia 11 lutego 1970 r. zmarła w 84 roku ży­
cia nasza najukochańsza matka, teściowa, 

babcia 1 prababcia

ANNA PLUCIŃSKA
« domu OLSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 14.15 na cmentarzu lunlkowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Wvenlflń«k1e?n 15a 19590?

fDnia 12 lutego 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach ukochany mąż, ojciec, teść 

1 dziadek, przeżywszy lat 68

STANISLAW
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.30 z kaplicy 
nie.

JANKOWIAK 
w sobotę, dnia 14 bm. 
cmentarnej na Górczy-

Poznań, Czereśniowa 11
Strapiona rodzina
4. W»3g

tPo przyjęciu Sakramentów św., dnia 12 lu­
tego 1970 r. zmarł nagle, mój najdroższy 

mąż. najukochańszy i niezaoomniany tatu- 
lek, teść, szwaeier. przeżywszy lat 56, śp.

ANTONI KRÓL
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele księży Pallotynów, w poniedziałek o go­
dzinie 8.30. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

W głębokim smutku pogrążeni
tona. syn. córki. śvnowa, rodzina

Poznań, ul. Przybyszewskiego 1’ m. 29.
19598B

Redaeule Kolegium Marian Fiejslerowlez (sekretarz redakclt), Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzrekt (zastępca 
'edaktora naczelnego) Mieczysław Skamkl. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski 'redaktor naczelny) A Telefony- 611-91 >ac?v 

_______w<?v«tkie dz-ały sekretariat redakrlt 657-7? w godz. od 8.311—17. redaktor naczelny 637-76 zastępca red naczelnego 457-18
POz^ac redakcji M8-85 dział łączności z czytelnikami - informacje dla ~»ytętników «M-ł8 dział mtelskl «» 89 redakrlo nocna

an.GmswuzH ta Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa" A Rl„rr Ogłoszeń. Poznań ul Grunwaldzka » teł 452-89 ' MI M
traso t terminowy druk ogłoszeń -edakda nie odnowlada A Prenumerata: wpłaty na kwartał nAł roku 1 rok nrrvjmu1ą nlacówkl Poczty t „Rucnu 

ó Druk: Poznańskie Zakłady Graficzna tan. Marelna Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka L A Redakcja nie zwraca nia zamówionych rękopisów. B-fl

Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
Oddział Poznański 

Poznań, Aleja Stalingradatea nr M 
podaje do wiadomości unierewwłnytn, Ze 

kurs przygotowawczy 
de egzaminu na uprawnienia budowlane 

dla elektryków 
rozpocznie się dnia 21 lutego br. o godz. 13.

Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 11. II. br.
Równocześnie informujemy, te nowy kurs 

przygotowawczy do egzaminu na usługi z po­
miarami rozpocanie się dnia 23 lutego br., a na 
obsługę, dnia • marca br.

Informacji udziela sekretariat SEP w Domu 
Technika — pokój 108, tel. 545-84. Ki090

ZASADNICZA SZKOLĄ GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego ..Gen. Zawadzki** 
w Dąbrowie Górniczej, ulica Tl Stycznia nr 83

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1970—1971 do klasy I 

na wydziały:
1. górnik technicznej eksploatacji złóż,
2. elektromonter górnictwa podziemnego,
3. monter teletechnicznych urządzeń w górnic­

twie,
4. mechanik maszyn I urządzeń górnictwa pod­

ziemnego.
Warunki przyjęcia:
1. ukończenie 13 lat a nie przekroczony U rok 

tycia;
2. ukończenie szkoły podstawowej;
3. zaświadczenie lekarza wytypowanego przez 

Przychodnię Obwodowa dla Górników o przy­
datności do zawodu górniczego. Skierowanie 
na badanie lekarski • wydoje dyrekcja szkoły.

Przy wpisie naloty złotyć:
1. podanie podpisane przez kandydata oraz jego 

rodziców lub opiekunów,
1. tyciorys,
3. dokument urodzeni*,
4. wyciąg ocen z półrocza klasy vni,
5. za pośrednictwem szkoły zawrzeć umowę 

z zakładem pracy (Kopalnię „Gen. Zawadzki”).
Uczniowie przyjęci do szkoły otrzymują:
1. pomoc materialna w gotówce wynoszącą mie­

sięcznie:
— 400,— zł — w klasie pierwszej;
— 500,— zł — w klasie drugiej;
— 700,— zł — w klasie trzeciej.

2 pełne umundurowanie w klasie TT i ITT:
3. ekwiwalent pieniężny za dwie tony węgla 

rocznie, dla uczniów nie korzystających z za­
kwaterowania w Internacie;

4. 50 proc, stawki miesięczne! pomocy material­
nej w gotówce w okresie ferii letnich (lipiec, 
sierpień):

5 premie w wysokości 23 proc, stawki miesięcz­
nej w gotówce dla uczniów wyróżnianych 
się dobrymi postępami w nauce w klasie II 
I ITT;

8. korzystanie z ferii szkolnych na równi z ucz­
niami szkół zawodowych podległych Minister­
stwu Oświaty;

7. pozamlejscowym odpłatne utrzymanie w In­
ternacie;

t, nailepsl uczniowie otrzvmuja na zakończenie 
roku szkolnego — nagrody rzeczowe w po­
staci radioodbiorników tranzystorowych, mo­
torowerów rowerów, namiotów, zegarków, 
aparatów fotograficznych.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów:
— do wstępu do 3-letniego technikum górniczego 

(z ocenę bardzo dobra bez egzaminu wstęp­
nego):

— uzyskanie stanowisk, na które wymaga się 
kwalifikacji zawodowych górniczych.

K7sn

Mpriichomeści
Sprzedam
(trasa Koszalin

gospodarstwo
Koło-

brzeg), nadające sic na 
^środek wczasowy lub 
hodowlę. 5 km od morza. 
Mśclce 23, Jerzy Domi­
niak. KI 087

Dwa segment” domu sze­
regowego na Swlerczewle. 
stan surowy, sprzedam.

waidzka 19 dla 19105g.

Snrredam * ha ziemi w 
tym l'ó ha oplotowanego 
sadu. 20 km od Poznania.
blisko dworca. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 18912g.

Gospodarstwo 10 ha zie­
mia pszenno-buraczana. z 
powodu starości, sprze­
dam. Józef Gorzanlak — 
Łagwy, ooczta Buk, pow. 
Nowy Tomvśl. od stacji 
Wojnowlce 2 km. 18922?

• Różne • Ząnhy
Przyjmę wspólnika z wlęk 
szę gotówkę do dużego 
ogrodnictwa lub sprze-
dam. Oferty 
Grunwaldzka

„Prasa” — 
19 dla 19137?

Posiadam „Stara 20”. u- 
nrawnfenla przewozowe — 
przvjme wspólnika — kie­
rowcę. Oferty ..Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 
i???.'
Uwaga kierowcyl Linki 
szybkościomierze, hamul­
ce. sprzęgłowe, wkłady do 
linek oraz regeneracje wv 
konuje Warsztat Mecha­
niczny. Poznań - Winlary.
ul. Leonarda 2. 18873?

PoznańsMe 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu

zagubione 
PIECZĄTKI 

KONWOJFNCKTB 
nr 229. 331 i 77.

K425

Zaginał pies rasy coc ker - 
spaniel, koloru czarnego, 
uszy długie wiszące, wzro 
stu średniego. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. A- 
dres: Michał Andrzejew­
ski, Luboń 1 k. Poznania, 
ul. Konopnickiej 16 m. L 

19572?
Pana, który zabrał pasa­
żerów z Winograd w kie­
runku Głogowskiej, pro­
szę zwrot pozostawione! 
siatki. TeL 335-02. 19567g

O Unfnninnialnp
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań. Li 
belta 29 — poszukuje kan- 
dvda»ki do 45 lat. szczup­
lej blondynki, dla Pola­
ka z Australii, kawalera 
56 lat. wartościowego, za-
możnego. 18079g
Kawaler, lat 28. rzemieśl- 
nk. spokolny. bez nało­
gów — pozna odpowiednia
pannę do lat może
być z nrnwlncj!. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18971?.
Panna lat 26 szatynka, 
technik z mieszkaniem 
pozna szlachetnego kawa 
lera w celu mstrrmnnial-
nym. Oferty 
Grunwaldzka 
18825?.

dla

. Dnia 12 lutego 1970 r. zasnął w Bogu, koń- 
’ częc swój pracowity żvwot nasz ukochany 

maż, ojciec, brat, zięć, wujek, siostrzeniec.

inż. MAKSYMILIAN ZAWODNY 
oficer rezerwy Wojska Polskiego, były lenieć 

obozu oficerskiego w Woldenbergu.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 

tego 1970 r. o godz. 14.30 z kaplicy 
w Środzie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córka 

Środa, ul. Zamnlsklch 1.

dnia 1S lu- 
cmentarnej

I rodzina 
19630?

+ Dnia 12 lutego 1970 r. zmarł po dłualch 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najukochańszy mąż. brat, szwa­
gier i wujek

JOZEF STACHOWIAK
emeryt PKP — lat 67

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. I rano na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążona
żona s rodzina

Poznań, ul. Wawrzyniaka 9 m. 14. 19612&
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LUTY 
14 

Sobota

Walentego

Słońce: 7.13—17.02

teatry
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Advo- 
catus diaboli”; OPERA — g. 19 
„Tosca”; OPERETKA — przed­
stawienie zamknięte; marcinek 
— g. 19 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
„Stworzenia” (fr.-szwedz. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Szaleniec z iv laborato­
rium” (franc. 14 1.); BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 1S 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14, 
16, 18. 20 „Szkice warszawskie” 
(poi. 14 1.); GONG — g. 10, 12 
„Miecz dla króla” (USA 7 1.). g. 
16 „Miłość i jazz” (szwedz. 14 1.), 
g. 18. 20 „Błędne gwiazdy Wiel­
kiej Niedźwiedzicy” (włoski 18 1.): 
GRUNWALD — g. 16.30 „Pan Wo 
łodyjowski” (poi. 14 1.), g. 19.30 
„Siedmiu w blasku złota” (włoski 
16 1.); GWIAZDA — g. 15.30. 18, 
20.15 „Arsen Łupin contra Arsen 
Łupin” (franc. 14 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Wilcze echa” (poi. 14 1.). g. 
19.30 „Morderca zostawia ślad” 
(poi. 14 1.); MALTA — g. 15.30 
„Wielki waż Chingachgook” (NRD 
11 1.). g. 17.30, 20 „Weekend w 
Zuydcote” (franc. 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15 17 „Aleksander 
Newski” (radź. 12 1.), g. 19 „Grek 
Zorba” (USA 16 1.); OLIMPIA — 
remont; OSIEDLE — g. 16. 19 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30. 20 „Różowa 
pantera” (ang. 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 13. 16. 19 „Jarzębina 
czerwona” (poi. 14 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30, 18. 20.15 „Bohater na­
szych czasów” (radź. 14 1.1: RIAL 
TO — g. 13. 16. 19 „Gwiazdy Ege 
Tu” (weg. 14 I.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 15, 17. 19.30 „Różowa 
pantera” (ang. 16 1.), g. 14 „Czar­
ny król” (poi. 7 1.): SCALA — g. 
16 „Testament Inków” (bułg. 11 
1), g. 18, 20.15 „Kobieta owad” 
(jap. 18 1.); TĘCZA — g. 17. 19.30 
„Synowie Katie Elder” (USA 15 
1.); WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
20 „Marysia i Napoleon” (poi. 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 15. 17, 19.15 „Wniebo­
wstąpienie” (nol. 12 1.); WILDA — 
g. 16. 19.30 „Kleopatra” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Cztery damy i as” (franc. 14 1.): 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Dookoła świata”.

Interna, laryngologia, neurolo­
gia — Szpital Kliniczny im. Świę 
cickiego. ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31.

Chirurgia urazowa — Szpital 
Miejski im. Raszei. ul. Mickie­
wicza 2, tel. 472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów, 
Okulistyka — Szpital im. Strusia, 
ul. Walki Młodych 7. tel. 511-11.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
"Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
Siewicza 7. tel. 536-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 39: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 nledz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
be; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO 1
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla klas III- 
IV — cykl: „Uczymy się śpiewać”; 
9.20 Tańce różnych narodów; 10.05 
„Noce i dnie” fragm. pow. M. Dą 
nrowskiej; 10.25 Chóralne sceny z 
oper włoskich; 11 Dla klas I li­
ceum i technikum „Król i aktor” 
Słuch.; 11.30 Konc. Ork. Mandolini 
stów; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Dla klas III-IV „Królewski 
dzwon” słuch.; 13.20 Pieśni i tań­
ce znad Wołgi; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Czy znasz te książ­
kę? — Zagadka literacka; 14.30 
Transm. z Narciarskich Mistrzostw 
Świata w Wysokich Tatrach: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.50 Dla dzieci „Dziewczyna 
i chłopak” pow. II. Ożogowskiej; 
16.05 „O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.05 Lista przebojów Stu­
dia Rytm; 18.50 Muzyka i Aktual­
ności; 19.15 „Dziś pytania, dziś od 
powiedź”; 19.30 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.25 Żołnier­
skie piosenki; 21 „Program z dy­
wanikiem”; 22.05 Przeboje łat daw 
nych i ostatnich; 23.10 Rytmy -^la 
„nocnych marków...”: 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI - 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Muz. poranna; 8.35 
Nasze spotkania — NRD; 9 Polska 
muz. popularna; 9.35 „Typowy ży 
ciorys” — rep.; 9.55 Muz. rozryw-
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LIMIE LKOP O LŚ MA
HmHe

17 bm. inauguracja 
wielkiego pokazu
Jak już informowaliśmy, z okazji 25 rocznicy wyzwolenia 

Wielkopolski, w dniach od 17 do 20 bm. w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury w Poznaniu odbędzie się wielki pokaz filmów 
dokumentalnych pn. „Wielkopolska wczoraj, dziś i jutro”. 
Organizatorami tej imprezy są: Wydział Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, 
Centrala Filmów Oświatowych „Fiimos” — Oddział w Poz­
naniu, Pałac Kultury i obchodząca 25-lecie swego istnienia 
redakcja „Głosu Wielkopolskiego”.
Na pokazie zaprezentowa­

nych zostanie łącznie ponad 30 
filmów, których tematykę od­
zwierciedlają nazwy cykli: I — 
„Historia Ziemi Wielkopol­
skiej”, II — „Dni walki — dni 

chwały” III — „Nauka i kul­
tura w Wielkopolsce”, IV — 
„Wielkopolska dziś i jutro”.

Interesująco zapowiada się

MTOMIKffa
• Wystawa fotografii doku­

mentalnej pt. „Poznań 1945 i 
dziś" zostanie otwarta dzisiaj o 
godz. 12 w Pałacu Kultury. Ekspo 
zycję, składającą się wyłącznie 
ze zdjęć fotoreportera Zbigniewa 
Zielonookiego, przygotowali: Za­
rząd Okręgu ZBoWiD oraz ra- 
łac Kultury, (c)

• Z okazji niedawnej 25 rocz­
nicy oswobodzenia przez żołnie­
rzy Armii Radzieckiej obozu kon­
centracyjnego Oświęcim-Brzezin- 
ka odbyła się w tych dniach wie­
czornica. Prowadził ją przewod­
niczący Klubu b. więźniów Oświę 
cimia — M. Ociepka. Gehennę 
tych wszystkich, którzy przebywa­
li w tym obozie oraz dzień jego 
oswobodzenia przypomniał prof. 
dr E. Chróścielewski, także b. 
więzień Oświęcimia. Podczas 
wieczoru wystąpił Chór Studen­
cki Akademii Medycznej, (a)

• W Międzyzakładowym Klu­
bie przy ul. Szkolnej odbyło się 
spotkanie ponad 50 emerytów i 
re<ncistów Poznańskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej z przed­
stawicielami związku zawodowe­
go. (jw)

kowa; 10.25 Łiteracko-muzyczny 
mag. debiutów; 11.25 Konc. chopi 
nowski; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.20 Ludowe mel.; 13.40 
„Echa” opow. T. Jasińskiego; 14.05 
Z fonoteki zielonogórskich festi­
wali piosenki radź.; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 „Z naszych sal 
koncertowych”; 15.45 Z łamów 
„Nadodrza”; 17.15 Aud. o 
ZMS-owskim Turnieju Czytelni­
czym; 17.25 Grająca szafa; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.10 Pogadanka dr El 
żbiety Michałowicz pt. „Objawy 
kliniczne gruźlicy płuc u doro­
słych”; 18.30 Widnokrąg; 19.15 Łek 
cja j. francuskiego; 19.31 Matysia­
kowie; 20.01 Recital Tygodnia — 
wyk. Barbara Hasse-Bukowska; 
20.31 Samo życie nr 33; 20.41 Wie­
czór z balowym karnetem; 21.25 
Muz. tan. z bratnich stolic; 22.30 
Teatr PR „Ballada o Polskiej Bra 
mie” — słuch, wg opow. K. Ma­
lickiego; 22.30 Muzyka taneczna; 
0.10 Konc. życzeń; 0.30 Koncert 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III na UKF 66,62 
MHz; 17.05 Mistrzowie piosenki kia 
sycznej; 17.30 „Zielonooki po­
twór”; — pow. sensacyjna Patri­
cka Ouentina; 17.40 Piosenki z „wio 
skiego buta”; 18.05 Spotkanie — 
niespodzianka; 18.20 Najsłynniej­
sze standardy świata: 18.10 Pięć 
bluesów — aud. M. Zembatego i J. 
Bogackiego; 19.15 Klub Grającego 
Krążka; 19.55 Wieczór w „Hybry­
dach”; 20.25 Piosenki spod znaku 
colta i lassa: 20.45 Zawsze w sobo 
tę; 21.05 Klub Grającego Krążka; 
21.20 Śpiewa Zuza Kończ; 21.35 
Kwadrans czardaszy: 21.50 Gioa- 
cchino Rossini: „Włoszka w Algie 
rze”; 22.08 Zespół Alibabki: 22.15 
Pow. w wyd. dźwiękowym 
„Ogniem i mieczem” H. Sienkie­
wicza; 22.45 Muzyka z klapsem; 
23.05 Wieczorne spotkanie z Sachą 
Distelem; ?J.5O Śpiewa Jerzy Lee 
Lewis.

również towarzysząca temu po 
kazowi impreza, która odbę­
dzie się 20 bm. o godz. 19 z o- 
kazji 25-lecia Wytwórni Fil­
mów Dokumentalnych w War­
szawie i 25-lecia „Głosu Wiel-

Oto kadr z filmu „Lekcja pol­
skiego” (w reżyserii Marii Kwiat­
kowskiej) przedstawiającego hi­
storię Michała Drzymały. Jest to 
jeden z tytułów objętych nie tyl­
ko pokazem „Wielkopolska wczo 
raj, dziś i jutro”, ale również pro 
gramem niektórych imprez towa­
rzyszących pokazowi. Imprezy ta­
kie - projekcje filmów i spotka­
nia z reżyserami - odbędą się 
19 bm. we Wrześni, 20 bm. w 
Chodzieży i 21 bm. w Wolsztynie.

kopolskiego”. W programie: 
prelekcja red. Czesława Rado- 
mińskiego, projekcja 6 filmów 
zrealizowanych w warszaw­
skiej WFD oraz spotkanie dy-

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej. Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Koi 
lejarza zapraszają na kolejne 
spotkanie w ramach prasowych 
przeglądów tygodnia, które odbę­
dzie sie w niedziele 15 bm. o go­
dzinie 11 przy ul. Marchlewskiego 
130/131 w Domu Kultury Koleja­
rza.

Prelegentem będzie red. Kazi­
mierz Pierzchlewicz z Polskiego 
Radia, (na)

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fą 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
14); 8.30 Przekrój muzyczny tygod 
nia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym „Kup mi, 
mamo” słuch.; 10.30 Trans. Nar­
ciarskich Mistrzostw Świata w 
Wysokich Tatrach; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Omnibusem po 
Edisonii — aud.; 12.15 „Tropami lu 
dzi i pieśni”; 13.15 Nowości Pro­
gramu IH-go; 14 Radiowy Maga­
zyn Przebojów; 14.30 W Jeziora­
nach; 15 Koncert życzeń; 16.05 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Tchórz” słuch, wg pow. Jana de 
Hartoga pt. „Mary”; 17.20 „Pod­
wieczorek taneczny”; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz reg. gier liczbo­
wych; 18.05 Muzyczna panorama 
Rozgłośni PR; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20.10 „O czym mówią w 
świecie”; 20.30 Matysiakowie; 21 
Gra Orkiestra Taneczna PR; 21.30 
Zespół „Dziewiątka”; 22.30 Laurea 
ci Złotej Płyty; 23.10 Taneczny ka 
lejdoskop rytmów; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią i 
piosenką — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela. Autor Cz. Chru- 
szczewski; 12.30 Poranek symf. mu 
zyki polskiej; 13.35 Program z dy­
wanikiem nr 10S; 15 Dla dzieci 
„Łacho z rodu Ha” słuch.; 15.46 
Wyniki los. PGL „Koziołki”; 15.47 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 16 
Aud. A. Kochanowskiego pt. „Au 
toportret we wnętrzu”; 16.30 Konc. 
chopinowski — z nagrań Artura 
Benedetti-Michelangeli: 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy: 
17.30 Rewia piosenek — zapowiada 
L. Kydryński; 18 „Satyry” — 
słuch, poetyckie; 18.30 Muz. tanecz 
na; 19.45 Polskie Skrzydła; 20 Wie 
czór łiteracko-muzyczny — „Od­
rzańskim szlakiem”; 21.30 „Słuchaj 
my muzyki i tańczmy”; 22.05 O- 

skusyjne widzów z przedsta­
wicielami wytwórni-jubilatki, 
m. In. dyrektorem — red. Hen­
rykiem Jantosem oraz reżyse­
rami: Marią Kwiatkowską i 
Krzysztofem Gradowskim.

A oto tytuły filmów, które 
zostaną wyświetlone podczas 
tej imprezy:

„Urodzeni w niedzielę” (re­
żyser — Krzysztof Gradowski). 
„Sukces” (reż. Marek Piwow­
ski), „Anatomia miasta” (reż. 
Janusz Kidawa), „Tutejsi” (reż. 
Maria Kwiatkowska), „Suita 
styczniowa” (reż. Krzysztof 
Szmagier) i „Bieg” (reż. Bog­
dan Kosiński).

Karty wstępu (bezpłatne) na 
imprezę jubileuszową WFD 
Warszawa i „Głosu Wielko­
polskiego” w dniu 20 bm. moż­
na odbierać w naszej redakcji 
(ul. Grunwaldzka 19, pokój nr 
59) codziennie (z wyjątkiem 
niedzieli) w godzinach od 9— 
14.

Impreza 
w kinie „Pałacowym"
Kino „Pałacowe” urządza 

spotkanie z kapitanem Krau­
ze — uczestnikiem walk o wy 
zwolenie Kołobrzegu. Podzieli 
się on wspomnieniami z 
tych gorących dni. Spotkanie 
które poprowadzi wicedyrek­
tor CWF w Poznaniu — An­
drzej Strugarek zakończy pro­
jekcja polskiego filmu fabular 
nego pt. „Jarzębina czerwo­
na”. Jak wiadomo akcja filmu 
toczy się wokół wydarzeń zwią 
zanych z wyzwoleniem Koło­
brzegu. Seans odbędzie się dzi 
siaj 14 bm. o godz. 16 w sali 
kina „Pałacowego” w Pałacu 
Kultury.

Uczestnicy tej imprezy bę­
dą więc mieli okazję konfron 
tacji autentycznych wspom­
nień z artystyczną wizją twór 
ców filmowych, (na)

INFORMUJEMY
Na kolejny spacer po mieście — 

tym razem na Marcelin i Ławicę 
— zaprasza Towarzystwo Miłośni 
ków Miasta Poznania w niedzielę. 
15 bm. Zbiórka o godz. 10 na przy 
Stanku przy ul. Ostroroga.

Zebranie członków Koła ZBoWiD 
Źegrze odbędzie sie w niedzielę, 
15 bm. o godz, 11 w szkole na Ze­
grzu.

gólnopolskie wiad. sport, i wyniki 
Toto-Lotka; 22.35 „Niedzielne spot 
kania z muzyką”; 23.43 Jazz na do 
branoc.

WIADOMOŚCI* 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19,’22, 23.50.

PROGRAM III na UKF 66,62 
MHz; 14.05 Przeboje na start; 14.20 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.45 4/4 — magazyn A. 
Stankiewicza; 15.30 „Taniec miło­
ści i śmierci” — rzecz o St. Przy­
byszewskim; 15.50 Zwierzenia pre 
zentera — aud. Zb. Adr jańskiego; 
1G.15 Dla ciebie, dla mnie, dla was; 
16.40 „W moim kraju wiersz się 
rodzi” — poezja rumuńska: 17 Per 
petuum mobile; 17.30 „Zielonooki 
potwór”; pow. sensacyjna P. Quen 
tina; 17.40 Mój magnetofon; 18.05 
Polonia śpiewa; 18.20 Tawerna pod 
solenizantem; 18.35 Przedstawiamy 
zespół Led Zeppelin; 19 „Winda” 
— słuch. I. Iredyńskiego; 19.30 Mi 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 „Kwiaty z 
naszej łąki”; 20.20 Słynne orkiestry 
skrzypcowe — M. Karłowicz; 20.47 
Jazz, który się nie starzeje; 21.15 
Na początku była Łódź — gawę­
da; 21.25 Melodie z autografem St. 
Mikulskiego; 21.50 Gioacchino Ros 
sini „Włoszka w Algierze”; 22.08 
Zespół Alibabki; 22.20 Las Vegas 
— metropolia hazardu — opow. 
B. Janiszewski; 22.35 Piosenkarska 
wieża Babel; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Gra zespół „Czterech”.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10 — „Piotruś Par­

tyzant” — film fabularny prod. 
jugosłowiańskiej: 13 — TV Kurs 
rolniczy: „Opas bydła dorosłego”; 
14.30 — Mistrzostwa Świata FIS 
— w narciarstwie w konkurenc­
jach klasycznych. Konkurs sko­
ków (Wysokie Tatry); 16.30 — Te­
lewizyjny przegląd Kulturalny; 
16.55 — Dziennik: 17.10 Dla mło­
dych widzów — „Konkurs 5 mi­
lionów; 18.10 — Piosenki radziec­

Wartościowe zobowiązania
MzeifekHiNMw niiejskieli

W związku ze zbliżającą się 25 rocznicą wyzwolenia Poz­
nania, 25-rocznicą zwycięstwa nad faszyzmem oraz obcho­
dami 100-rocznicy urodzin W. Lenina, załogi zakładów Pra 
cy i instytucji podejmują cenne zobowiązania produkcyjne! 
społeczne.
W czwartek, do gmachu 

Prezydium RN Poznania przy 
byli przedstawiciele rad naro 
dowych oraz przedsiębiorstw 
podległych Prezydium RN, by 
również złożyć meldunki o 
podjęciu przez załogi różnych 
zobowiązań. Meldunki składa 
no w obecności członków Pre 
zydium RN Poznania, przed­
stawicieli Poznańskiego Korni 
tetu FJN oraz WKZZ na ręce 
przewodniczącego Prezydium 
— J. Kusiaka.

Około 45 000 pracowników 
wspomnianych przedsiębiorstw 
i instytucji postanowiło dla 
uczczenia rocznic obchodzo­
nych w tym roku wykonać 
szereg dodatkowych czynów 
produkcyjnych i społecznych. 
Załogi np. przedsiębiorstw go­
spodarki komunalnej zobowią­
zały się wykonać czyny warto­
ści około 6,5 min. zł, w tym pro 
dukcyjne za 5,3 min. zł. Pra­
cownicy miejskiej służby zdro

MO poszukuje
Komenda Powiatowa MO w Po 

znaniu prowadzi dochodzenie w 
sprawie rozboju popełnionego na 
początku kwietnia 1968 r. w godzi 
nach popołudniowych przy zbiegu 
ulicy Cieszkowskiego z ulicą bieg 
nącą w kierunku miejscowości 
Gurtatowo w Swarzędzu.

Mężczyzna, który w dniu tym 
został pobity i któremu następnie 
skradziono 1.600,— zł (banknoty 
stuzłotowe) proszony jest o zgło­
szenie sic w Komendzie Powiato­
wej MÓ w Poznaniu, ul. Wyspiań 
skiego 7 pokój 8, lub o telefo­
niczne skontaktowanie sic z wy­
mieniona jednostką (tel. 412-337) 
w godz. od 8—16.

Poznańskie 

centrum
Mimo że budynki handlowe 
„Centrum’' przy u>. Czerwonej 
Armii dawno już przekazano 
do użytku, obecnie uzupełnia 
się je różnymi detalami. Mię­
dzy innymi w tych* dniach za­
montowano świetlne napisy 
na Spółdzielczym Domu Han­
dlowym „Alfa”. Na zdjęciu: 
„Alfa” w uzupełnionej szacie 

wieczornej, (c)
Fot. — K. Przychodzki 

kie. Reżyseria — J. Rzeszewski. 
Scenografia — M. Chwedczuk; 
18.35 — „Pegaz” — przegląd kul­
turalny pod red. Stanisława Ku­
szewskiego; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.25 — Muzyka 
i karnawał — Wł. Bielicki; 21.25 
Dziennik; 21.45 — Kronika Mi­
strzostw Świata FIS w narciar­
stwie; 22.05 — Kino Interesujących 
Filmów: „Następcy tronów” — 
film fab. prod. włoskiej.

NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs 
rolniczy: „Opas bydła dorosłego”; 
8.45 — „Przypominamy, radzimy”; 
9 — Dla młodych widzów: „Kwa­
drans po nieparzystej” — film z 
serii: „Czterej pancerni i pies” 
ode. X; 10 — Klub Pancernych; 
10.15 — „To samo, a jednak ina­
czej” z cyklu: „W starym kinie”; 
11.05 — „Porównania”; 12.05 — 
Dziennik: 12.20 — „Lenin a fizy­
ka”; 12.35 — „Panorama Lubus­
ka”; 12.50 — „Spotkanie z naj­
młodszymi? z cyklu: „Spotkania 
z muzyką”; 13.35 — Dla dzieci — 
Jan Wilkowski: „Zakatarzona mu 
zyczka” z cyklu: „Dzięciolinek 
i Swierzopski”: 14.30 -7 Mistrzo­
stwa Świata FIS w narciarstwie 
klasycznym. Konkurs skoków w 
dwuboju zimowym (do kombina­
cji) — (Wysokie Tatry); 16 — „Ra 
dar”; 16.10 — „Olimpiada wiedzy 
rolniczej” — w programie wystą 
pia bohaterowie powieści radio­
wej w Jezioranach; 17.10 -7 Z cy 
klu: „Portrety” — film pt. „Saint 
Exupery”. Reżyseria — Grzegorz 
Dubowski; 18 — ..Piosenki Mikisa 
Theodorakisa”. Reżyseria — Olga 
Lipińska. Wykonawcy: Dana Ler- 
ska. Krystyna Sienkiewicz. Jolan 
ta Zykun. Jan Kobuszewskń Bog 
dan Łazuka. Andrzej Stockinger. 
W’iktor Zatwarski oraz zespół ba­
letowy; 18.50 — Polska Kronika 
Filmowa: 19 — Felieton literacki: 
„Jacek Malczewski i literatura 
polska” — przed kamera prof. dr 
K. Wyka: 19.20 — Dobranoc ’ 
Dziennik; 20.05 — „Sublokator” — 
film fab. prod. polskiej; 21.40 — 
Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian. 

wia postanowili wykonać prą 
ce wartości ponad 700 000 zł.

Podziękowanie za tak cenne 
meldunki — na ręce załóg — 
złożył J. Kusiak, (a)

Studenci ZMS-owcy 
na cześć 25 rocznicy 

wyzwolenia Wielkopolski
Z inicjatywy Okręgowego 

Zarządu Studenckiego ZMS o- 
głoszono w środowisku studen­
ckim dekadę obchodów XXV 
Rocznicy Wyzwolenia Pozna­
nia i Wielkopolski. W ten spo­
sób studencki ZMS zainaugu­
rował obchody.

W czasie trwania dekady we 
wszystkich uczelniach, klu­
bach, studenckich ośrodkach 
dyskusyjnych ZMS organizo­
wane będą spotkania, koncer­
ty, wieczornice i konkursy. W 
programie spotkań przewidzia 
ny jest udział uczestników 
walk o wyzwolenie miasta, or­
ganizatorów początków wła­
dzy ludowej w Poznaniu. Na 
koncertach wystąpią artyści 
scen poznańskich. Działająca 
przy klubie „Agora” Studenc­
ka Estrada „Skand 45” przygo­
towuje premierę wodewilu 
„Poznańskie kuranty”.

Głównym punktem dekady 
jest sesja naukowa zorganizo­
wana przez Komisję Nauki 
OZS ZMS, poświęcona kształ­
towaniu się władzy ludowej w 
Poznaniu. Sesja odbędzie się 
24 bm. o godz. 9, w Sali Błękit 
nej Pałacu Kultury. Przewi­
duje się referaty: Z. Szumow­
skiego „Walka o wyzwolenie 
Poznania”, doc. dr. S. Kubia­
ka „Kształtowanie się władzy 
ludowej na terenie Poznania i 
Wielkopolski”, M. Osmulskie- 
go „Rola młodzieży w kształto­
waniu się władzy ludowej na 
terenie miasta w latach 1945—■ 
1948” i T. Schrama „Lewicowe 
organizacje akademickie w 
Poznaniu”, (mb)

, - '7^7 7

sma
| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

• P. A. Sombrowska dopomina 
sie w imieniu licznych przechod 
niów ul. Składowej, aby PKP czu 
ła sie w obowiązku uprzątania 
ulicy ze śniegu, do niej to bo­
wiem ten odcinek należy.

• Mieszkańcy ul. Grochowskiej 
donoszą nam o bałaganie jaki pa 
nuje w otoczeniu biblioteki pub­
licznej w tamtejszym wieżowcu. 
Wejście do biblioteki jest stale 
zanieczyszczone, to chyba wstyd 
dla takiej placówki kulturalnej.

(js)

A Prezydium DRN - Jeżyce zo­
bowiązało administracje domu 
nr 31 przy ul. Kościelnej do wy­
wieszenia spisu lokatorów, a admi­
nistracje posesji nr 25 przy ul. 
Jackowskiego do założenia samo- 
zamykacza przy bramie wejścio­
wej.

A Wiosną br. ul. Ratajczaka zo­
stanie obsadzona drzewami prze­
sadzonymi z innych ulic i terenów 
zielonych, a więc drzbwami silniej­
szymi. Prace wykona Dzielnicowy 
Rejon Dróg i Zieleni Stare Miasto.

A Dyrekcja PKS — wymieniła 
uszkodzony zegar główny — steru­
jący i obecnie wszystkie zegary 
Dworca Autobusowego wskazują 
dokładny czas, (js)

A Właściciele zwierząt niepo­
trzebnie biegają po Poznaniu w 
poszukiwaniu leków dla swych 
podopiecznych. Jest jedna apte­
ka. która realizuje recepty we­
terynarzy: przy ul. Wielkiej 11 — 
podaje do wiadomości Zarząd 
Aptek.

A Oznakowanie bielizny przyj 
mowanej przez Miejskie Pralnie i 
Farbiarnie w Poznaniu bedzie do 
raźnie usprawnione przez wyda­
wanie klientom taśm z numerka­
mi wypisanymi tuszem. Jednoczę 
śnie Pralnie wznowiły starania o 
uzyskanie taśmy z przygotowany 
mi fabrycznie numerami, których 
kiedyś dostarczał przemysł pas­
manteryjny.

A Dyrekcja Okręgu Poczty. * 
Telekomunikacji potwierdziła 
słuszność pretensji czytelnika P* 
J. Grzybka, który otrzymał zagra 
niczna przesyłkę lotnicza z mie­
sięcznym opóźnieniem. Dyrekcja 
przeprasza za niedbalstwo pracoW 
ników okienka oddawczego Urzę 
du PT Poznań 2. W stosunku do 
winnych wyciągnięto służbowe 
sankcje.

A Po naszej interwencji samo- 
zamykacz w bramie domu przY 
ul. Jackowskiego 25 działa prawi 
dłowo — donosi administracja 
mu.


